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Należy tość należ] naprzód nadsyłać przekazem pocztowym
H i s r . m

I  f l t m M  „Nowe! Reformy".
Nowi prenumeratorzy nsszego pisma, zarów

no miejscowi, j a t  zamiejscowi, otrzym ają be? 
płatnie początek aruhującej siQ w od.:inku, po
wszechne zajer.e oPudzającej powieści, Józefa 
O i a d y  p. t :

, ,O p o p n ł“
a nadto wszystkie *.rkasze w tygodoiuwym do 
uatku uaszyiL wychodzącej powieści H o l e s ł a -  
w i t y  p. 1:

„ B e z i  m ie n n a “ .

V  imię cywilizacyL
K r a k ó w ,  29 stycznia.

Cesarz Wilhelm zdumiewa nieraz Europę swo- 
jemi mowami wogóle, a zwłaszcza do żołnierzy 
skierowaremi. Sławne byto 3W(ijego czasu prze
mówienie jego do korpusu, wyjeżdżającego do 
Chin dla pomszczenia śmierci K ettelera. „Nie 
dawać pardonu", — oto hasło, w jaK.e na woj
nę zaopatrzył „swoich- żołn.erzy cesarz Wi l 
helm, posiłkujący się tak skwapliwie id«ą chrze- 
ścijiftską, od Boga wywodzący początek swej 
władzy. Ja k  pogodzi) piąte przykazanie boskie 
„ n i e  z a b i j a j "  z rozkazem boskiego poma
zańca , aby żołnierz zabijał nawet wtedy, gdy 
przeciwnik jes t bezbronny i gdy można go brac 
do niewoli, — jest jedną z licznych tajemnic 
cesarza W ilhelma, o której odkrycie dla tego 
jedynie kosić się nam nie podobna, że cesarz 
niemiecki jest „sprzym.erzeńcem- piftstwa an 
siryacbiego 1 jako taki znajduje obronę w pa
ragrafach ustawy prasowej.

Obecnie przypomniał znowu cesoiz Wiluelm 
swoje zasady, gay korpusowi, wyjeżdżającemu 
z portu do niemieckiej Afrysi, przesłał tele
gram, w którym wyrazi* ^ .p ło n n ą  nądzioję, 
że nie trudno będzie żołnierzom „ d a ć  b e z 
c z e l n y m  - b u n t o w n i k o m  n a l e ż y t ą  
n a u c z k ę " .  Jak  takie npomuienie cesarskie 
podziała na umysł żołnierza, jaką e t/k ę  tchnie 
w jego duszę, gdy w ręku poczuje Karsbin i 
sto nabojów w ładownicy — nie truano się 
domyśleć. Praw do, że „buutownicy" — owi 
H ertrowic, przeciwko którym wyprawiono ger 
manskich wojowników, pastwili się nad jem s- 
rni niemieckimi w sposób barbarzyński, ucinali 
im nosy, ręce i nogi, wyjmowali oczy i t  p. 
Czyż jednak odpowiedzią kulturorgo narodu, 
za jaki rJiemcy Wrfcć Edropy ■'utiiHisió prą* 
gną,' nu barbarzyństwo dzikich szczepów afiy- 
kańskich, ma b y ć - odwet?

Te dzikie plemiona alrykańskie żyły sobie 
spokojnie, na swojej własnej ziomi 1 Niemców 
nie pros.ły o opiekę. A gdy nieproszoną otrzy
mały, jakież to cywilizacyjne pojęcia wniesio
no do ich kraju? L ’czne śibdztwa i procesy 
świadczą o hrntamosci 1 zezwierzęceniu pru 
skich komendantów i gubernatorów, przyświe
cających „dzikim" jak  najgorszym przykła 
dem O naaużyciach pruskich, krew w żyłach 
ścinających, wiemy o tyle tylko, o ile one z 
A lryki odbiły się echem w Europie i były 
przedmiotem jawnych procesów. A ileż z nich 
utonęło w morzu subordynacy. wojskowej, w 
braku kontroli i opinii publicznej, któraby czu
wała nad bezbronnymi „barbarzyńcami", rzn- 
ccLjmi na paeiwę niemiecku h . cywilizowa
nych opiekunów? Jeż“li więc „czarni" rzucają 
się dzisiaj na nich, broniąc swoje chaty i ro
dziny przed ich drso.eżnością, nie powinno to 
n k. go dziwie, ani gorsząc. Hererowie okazał, 
się w barbarzyństwie swojern pojętnymi ucznia
mi swoich mentorów.

Niemcy uporają 8>ę z czarnym i". Puszcze 
ałrykańsk.e zbroczą się znowu krwią ludzką, 
szakale, tygrysy i sępy będą mieć z ludzkiego

mięsa acztę, zgotowuną im przez „cyw ilizację1 
niemiet:

Tutaj występuje ona bez obsłonek, w całej 
swojej nagiej prawdzie. W Europie na iiąga  na 
barki płaszczyk kouweacyoualnoj przyzwoitości, 
nie rzuca się na ofiary z najeżonym karabinem 
lecz posiłkuje się,, ustawami, które kuje i za
ostrza we własnym arsenale M ordotiauie słab
szych odbywa się tu z n.emniejszem barbarzyń
stw ern, niż „poskram ianie' Hererowl i Chińczy 
ków, chociaż bez krwi rozlewu. I ja k  tutaj, tak 
i tam, basła do wyprawy i męstwa germańskich 
wojownitow z jednego i tegosamego padaja 
miejsca

0 uniwersytet na Litwie.
Dziennik „Ruś", uie powołując się na źró

dło intormacyj, ogłosił, że sprawa otwarcia u 
niwersycetu na Litwie i B.ałej R,usi nie bę
dzie załatwioną. — Iuformacyę tę nważają za 
zbyt pospieszną 1 nie mającą podstawy: „St. 
Pietierb. Wieaomosti", „Siewiero - Zapadaoje 
Słowo" i „K iejewskaja Gazieta . Dzienniki te 
motywują obszernie konieczną potrzebę otwar
cia wyższego zakładu naukowego dla trzech 
litewskich i tyluż białoruskich gubernij. Okręg 
naukowy wileński, mimo swego obszarn, jest 
jedynym w całein państwie, który uie posiada 
wyższego zakładu naukowego. Wi«ść o proje
kcie założenia uniwersytetu padła na grunt 
przyguiowauy. Pomimo ofieyaluego zaprzecze
nia, myśl urzeczywistnienia tego projektu, p rze
chodząc rozmaite stadya. wywołała tag wiele 
oznak ofiarności, że słuszute powiada „Kijew- 
skaja Gazieta", iż „stosunek władzy do oczeki
wań społeczeństwa musi byc najprzychylniej
szym. Jeżeii nawet władza niii miała zamiaru 
wzuieść biaiorn8kiego uuiweraytetu, to obecnie, 
p( „y!o gorących oświadczeniach ogóli, pogląd 
władzy na tę stanowczo s.ę zmieni*.
„St. Pietierb. Wieaomoati"- „Siowiero • Zapa- 
dnoje Słowo" 1 „Nowoje W rem n* ap^lizują 
ujemne strony kształcenia się młodzieży za 
granicą 1 wykazują, iż przyczyną wyjeżdżania 
za granicę jes t brak miejsc w zakładach nau
kowych rosyjskich. Na dowód tego dwie pier
wsze gazety przytaczają, że w r. 1903/4 uni
wersytet; kijowski otrzymał 10 0 2  podania, a 
przyjął zaledwie 322 studentów; uniwersytet 
odeski z 800 podań uwzględnił tylLo 33 
240 wak&usów- w instytucie technologi" 
uhifghło eię 18?5 kand/datów , _ _  _

„Sreon^e zakłauy naukowe krain  zachodnie
go — piszą „Sc. Pietierb. Wiedomosti" — dają 
corocznie 300 kandydatów do zakładów wyż
szych, że jednak z owych 30u bardzo mała 
cząstka dostaje się do uniwersycetów i innych 
wyższych zakładów, przeto znaczna część idzie 
za granicę, a pewna cząstka rozstaje się z am- 
Dicyami naiuow em i i w ten lab inny S|/os0 ii 
zabiera się do życia praktycznego, oez wyra 
źuiejszego poźytkn dla siebie i k ra ją . Ci, któ
rzy idą za granicę, odwykają od stosunków 
rodzinnych, Kształcą aię w obcem otoczeniu 
i pod obeemi wpływami, a wróciwszy do kraju , 
walczą z trudnościami, spowodoWnnemi konie
cznością oswaianiA się z warunkami miejsco- 
wemi *. nienzuawaoiem w kraju  dypioruów i 
stopni naukowych, zdobytych za granicą".

Kwestya założenia un.wersytetu jest tak 
bardzo ważną nawet pod względem ekonomi
cznym, że wywołała współzawodnictwo czte
rech raia*t: vVilna, W itebsku, Mohylewa (nad 
Dnieprem) i Mińska Litewskiego. Mińsk za
deklarował pół miliona rnbli na wyższy za
kład naakuwy. Ofiara to bardzo zuaczua, zw* 
żywszy, że miasto ma znaczne długi. — Rade, 
miejska w Wueb^KU obradowała nad tą  sp ra
wą 24 grudnia i przeznaczyła na budowę gma-

o j  lwl ini«j
^ |M A ^ r ło b

i

cba uniwersyteckiego 44 dziesięciu gruntów 
miejskich ; 600 tysięcy inbli gotówki. Prócz 
tego raan, miasta ofiarowują na tenże cel. 
Kroanerg 20. Kossow 10, Szmidt 10 dziesię
cin. Ofiarowany przez miasto i radnych grunt 
przedstawia wartość 480,000 rs„ cc jli razem 
W itebsk deklaruje okoL- 1,100.000 rubli. — 
W guberuii witebskiej atnieje fundusz nau 
kowy H ilzena, wynoszą.-y obecnie 120 tysięcy 
rnbii. Fuaausz teu pc is ta ł jeszcze w wieka 
X V III. i może być prztizmarzony na cei uni
wersytetu. „Nowooti" pedają, że ministerstwo 
podobno popiera zabiegi witebskiego roln.-go- 
spouarczego Towarzystw a.

Mohylew ofiarował p r .  iszło 300 tysięcy 
rnbli gutówką i ziemię pod. budynki uniwer
syteckie. prócz tego rada miejska wniosła do 
m .m sterstwa bardzo obszerny memoryał w tej 
sprawie. Oto uiektóie motywa tego memorya 
łu* Założenie umwersytt-ta w tym krajn wy
nika z p lam  m m is te rs^ a  oświaty, ułożonego 
jeszcze za czasów Aleksandra 1, a ogłoszone
go w zbiorze praw. W edług tego pianu, dziś 
jeszrze ważnego, każdy okręg naukowy musi 
mieć wrasny ULiwersytec. Car Mikołaj I  wy
rażał niejednokrotnie życzenie, aby Mohylew, 
otrzymał wyższą Uozeluię. Gubernia mohylew- 
ska posiadała już wyższy zakład nankowy, a 
mianowicie m stytni rolniczy w Hory-Horkach. 
Prócz tego M .hylew zwraca jeszcze ni.agę 
rządu, że miasta Mińsk i W itebsk będą mogły 
dostarczyć ofiarowany funausz dopiero po za
ciągnięciu nowej pożyczk. miejskiej, ca wobec 
znacznych długów tych miast będzie rzeczą 
dość trudną. Fundusz imienia Łaniewskiego- 
Wołka, wynoszący przeszło 250.000 rnbli, w«- 
diug zdan a Mohylewi in ; dałby się użyć rów
nież na ten cel. (Fundusz ten był przeznaczo
ny na cele oświaty szlacoty polskiej).

„St. Pieterb. Wiedcmosii" donoszą, iż o * sze- 
chuicę ubiega się rówuiei i Wilnu, mające od
powiednie fundusze, tradvcye uniwersyteckie, 
oraz insty tucje  naukowe, jak  komiuya archeo
logiczna i b.blioteka publiczna. „Cerkiewnyj 
'V :estm k“ z powodu tej wieści pisze, że w 
Wilnie nie j  ,\«t ootrzebny ani aa.w ersylet, ani 
akademia duchowna ,frawj-<ławna). »W pierw
szym za pieuiądze rosyjskie kształciłby się ży
wioł ubcoplemieuoy (polski 1 zyóuwSai,, z-i  w 
drogiej sale świeciłyby pustkami, albowiem 
miejscowe duchowieństwo prawosławae nie mo 

łoby dostarczyć stosowne,, liczby wychowań 
świecka zaś ludność prawosławna posyła 

hętnie awe dzieci do za' Indów duchownych". 
„Nowoje W redna", poiemizu.ąc, wj-jLŻuiS ,'';żc- 
wnioski te nie są słuszuę Luduość krają pół
nocno-zachodniego, która korzystałaby jz nni- 
wersytetu, nie składa się wyłącznie z Polaków 
i zyoów. Masa rdzenna ludności (Bi lłornsini 
i Litwini) oraz inteligencja, — to R osjanie". 
W.igóle był .by daleko lepiej, żeby Polacy 
kształcili się w W lnie, niż w Krakowie albo 
Berlinie. Uniwersytet otwarty w kraju półno
cno-zachodnim, mógłby współdziałać w ruszcze
nia kraju, a więc mieć to samo znaczenie, ja 
kie posiada uniw ersytet w Jnrjew ie (Dorpa
cie) w stosunku do guberuij nadbałtyckich". 
W ten sposób przedstawia się dpr«wa uniwer
sytetu na Litwie i Białej Kusi w pras.e ro 
syjskioj i w świetle ostatnich faktów.

Przypuszczać jednak mętna, że zdanie „Cer
kiewnego W iestnika* najwierniej określa ceie 
1 życzenia rosyjskiego rządn

Z zaboru pruskiego.
(Kandydatora aejmona posła Ko-faatego. — mowa 
„Jsiewioza" w parUmenc e. — Z mowy poua dra 6ka- 

rtynskiegoj.

Skończyła się 118reszcie długa, zacięta i przy

k ra  walka o kandydaturę sejmową posła ślą
skiego Korlantego, w okręgu wielkopolskim 
śremsko-średzko-wrzesińskim. Mimo szalonej 
wprost opozycyi sfer ugodowych, które w b ra
ku innych argumentów wytaczały przeciwko 
posłowi Korfantemu niezem nie uzasadnione 
i zupełnie bezpodstawne zarzuty natury  osa - 
bistej, prowincjonalny komitet wyoorczy di» 
W. Ks. Poznańskiego, a więc najwyższa pol
ska władza wyborcza w tej dzielnicy, na od
bytem wczoraj posiedzeniu kandyaatnrę posła 
Korfantego zatwierdził.

Ta nchwała komitetu wyborczego zamyka 
walkę. Przeciwso uecyzyi tej instancji wybor
czej niema już protestu lab apelacyi, ponie
waż zaś secesji ze stronj ugDdowców obawiać 
się me trzeba, a wyborcy polscy w tym okrę 
gu mają zoaczuą więaszośc, nie uibgc jnż ża
dnej wątpliwości, że poser E orfanty  w aniu 
wyborów otrzyma także mandat, poselski do 
Sejmn.

Idea jak najściślejszego zespolenia śiąsKe 
z resztą zaboru praskiego pod względem na- 
rodowo-politycznym odniosła więc świetne 7wy 
cięstwo. — Po raz pierwszy od początku e r j 
Konstytucyjnej w Prusach Polak ze Śląska re 
prezentować będzie w Bojmie praskim wybor
ców wielkopolskich.

W tym samy.n dnin , w którym w Poznaniu 
dano mu ten manaat z K sięstw a, poseł K o r 
f a n t y  wygłosił w parlamencie n iemieckim 
p i e r w s z ą  swą mowę. W ystąpił ou w niej w 
obronie polskuh robotników śląsKirh, od któ 
rych przedsiębiorcy i pracodawcy niemieccy zą 
dają prócz piaey także życia , bo wyrzeczenia 
s.ę sw rch uczuć narodowych 1 przekonań. — 
Mówca obszernie a dobitnie przedstawiał szy
kany, na jakie narażeni są polscy górnicy przy 
wyborach, i przytaczał rozmaite nielegalne środ
ki władz, używane celem ograniczenia wolności 
wyborczej roootmków. Gdy poseł K. omawiał 
przj tein oświadczenie pewnego lekarza Śląskie
go, który <r szczególnie brutalny sposób zwal
czał rzekomą agitacyę pointą, i gdy lekarza 
tego nazwał „wstręlnem indywiduum", otrzymał 
pieiwszą naganę za strony prezydenta Izby, 
Widocznie zaś mowa p. Korfantego wywij 
musiała wrażenie w parlamencie, po mew; 
kretarz stann minister hr. Posadowsky, 
za stosowne zaraz na u.,, ■'doowiedzieć. 
ezvł on stanowczo, ze rząd ab ao i^  
pi, by Śląsk Górny stał się 
wszechpolskiej i zastosuje ws, 
przeszkodzić tej agi t acyi ^ r d ' w e -  
siji’ 5tł»ysBa*'.» ę a ń s ty » 1 w tej sprawie r^ąd 
będzie jak najbardziej energicznym.

Ogólne uznanie znalazłn w zaborze pruskim 
oaprawa, jaką poseł dr S k a r ż y ń s k i  dał na 
onegdaj8zem posiedzeniu Sejmn, pruskiema bo- 
tnemn ministrowi Hammersteinowi Pisma po
znańskie zamieszczają jobeeme mowę tego po
sła w do8łownem brzmieniu. Przyznać mnsimy 
że była ona pud każdym względem świetna i 
że Koło polskie w Berlinie posiada w pośle 
Skarżyńskim znakomitą siłę polemiczną. Za
znaczył on w tej ostatniej swej mowie zaraz 
na wstępie, że pu smutnem doświadczenin, j a 
kie kolega jego ks, .lażdzewski zrobił z g r z e 
c z n o  s c i ą wobec ministrów prassich, on nie 
będzie go naśladował, lecz nazwie rzecz po 
imienin. Skłania go do tego zresztą jeszcze 
i ta okoliczność, iż także minister Hammer- 
steiu mówił bardzo otwarcie i bez n a j m n i e j 
s z e g o  w s t y d u  wyłuszczyl tajniki swego ser 
ca. Po tym wstępie nasrąp.ła doskonała 1 bar
dzo cięta krytyka carego systemu ant i polskie
go. Mówca zapewniał min.stra, że brutalne je 
go sluwa, iż Polacy tylko słncńać winni, staną 
się dla nich lepszym środkiem ag tacyjnym, 
niż wszelkie artykuły  gazet. W szelkie wasze 
frazesy antipolskie — mówił dalej —  stresz

czają się v  tem jednem haśle: qdić, ukrzyżo
wać Poiakówl Rzucacie się bez na,mniejszego 
wstydu na wzniosłą ideę etyczną, — jaką my 
tu reprezentujemy, W asi przywódcy duchowni 
w X IX  w.ekn postarali się o to, dzenyscie ze 
zdobyczy cywilizacyjnych poprzedniego wieku 
nie przejęli mc innego, jak  tylko ucywilizo
wany despotyzm. Dopoki byi scie słabi, uda
waliście jeszcze szacunek dla iuei narodowo
ściowej, dziś czując się na silach, depcecie już 
nogami wszelkie jej prawa i wszelką etykę. 
My tego zmienić nie możemy, ale się nie pod
damy. Skutkiem strasznego bezprawia i sku t
kiem deptania najświętszych nczuć polskicu, 
dziś c a ł y  n a s z  n a r ó d  przejęty ; est jedną 
tylko ideą, jednem .uczuciem a ta s  uzbrojony 
idzie du walki, którą prowadź ć b ę d z i e  do  
k o ń c a .

Mówca z gryzącą ironią wykazywał nastę
pnie obłudę Niemców, skarżących się na rze
komy uciss polski i zbijał sztuczne prawno- 
państwowe różnice, jakie zdaniem ministrów 
praskich istnieć mają miedzy Śląskiem a  Po- 
znańskiem. Ani nam, ani Ślązakom — rzekł z 
naciskiem — nie potrzeba słów królewskich 
lub strzępów papierowych, aby się czuć Pola 
Kami. — Wkońcu zaś zwrócił u w ag ę, że tylu 
jaż było pruskich ministrów, którzy zapowia
dali rychły zgon polskości, że wszyscy zginęli 
w morza niepamięci, a naród polski jak  żył, 
tak żyje. Będzie on żył i wówczas jeszcze, 
gdy z p. Hammeiotbina wszelki ślad zaginie.

Ja k  stw ierdzają korespondenci pism poznań
skich, mowa Skarzyńbsiego sp raw ła  nawet w 
kołach antipolskich silno wrażenie. Dawnu jaż 
nie słucńano któregokolwiek mówcy polskiego 
z taką uwagą. jaK jego w tym wypadku.

Prośba nie groźba.
Hr. Tisza wystąpił wprawdzie wczoraj w Sej

mie węg erskim ze spodziewanym ogól/rie osta
tnim apelem do skrajnej opuzycyi, a nawet 
zapowiedział daiszą walkę przeciwko obstruk
cji, jednakże nietylko apel, ale i ta  jygo za
powiedź brzmiały jakoś słabo, 
zdradzały lynajm niej bezwzględn 
minacyi.

Objąwszy władzę — mówił b 
iej części swe) m o w j* r starat 
1 z koroną w zup"

—d zisiai wobec

1 me 
deier-

r o n y. Z zastoi ffis 
jeduakże nie spieszyliśmy si^ -  
ua nA .ostateczniej zą komeczu 
będziemy zmuszeni do „ultima ratio". 
względu na to, że mała tylko cząstka Izby od 
dwóch miesięcy tamuje normalny bieg spraw, 
rząd zmuszony ;est obecnie chwycić się iLnej 
taktyki 1 spodz.owa się, ze w tej walce znaj
dzie poparcie a tych wszystkich, którzy są 
wiernymi synami ojczyzny i zwolennikami pra
wdziwego parlamentu i Konstytucji.

„Pomeważ leunak prawdopodobnie walaa ta 
dłużej putrwa, postauowił rząd naprzód zwo 
łać d e l e g a c j ę ,  aby ta mogła swe prace za
łatwić i w tym celu nastąpi przerwa w posie
dzeniach sejmowych na dwa lnb trzy tygodnie. 
Delegaoya zbierze się d 11 i a 3 1 u t e g o. Do 
tego dn.a byrooy dość czasn do załarwienia 
kontyngentu rekrutów. Oóstrukcyoniści mogą 
przecież walkę przeciw rządowi później podjąć 
przy każdej innej sposoDności, u p. przy bn- 
azecie. ale niech me przeszK aazają teraz za ła
twieniu najkonieczniejszych spraw, gdyż leży 
w interesie narodu i tysięcy rodzin, by obe
cnie stojąca na norządKu dzień ym ustawa zo
stała w reszcie uchwaloną. Min.ster więc zwra
ca się jeaz ze raz z apelem do obslrukcyuni-

J ó z e f  G l a d a .

Oporni.
Powieść współczfcbiia.

S J lą ę  dsi»*y)

— Gazież ty idziesz? — spytała surowo.
— M ̂ m ważny interes.
— Pewno rajcować w kan-zmie — powie

działa drwiąco.
— Aiboż mi niewolno?
— Wolnoć jest boś gospodarz, ale wiedz, iż 

na;, lepszy ruj ca, to żona.
— Ano to wiedz, że iaę ratować swoich.
— Kogoż to?
— Kuma Piotra, na mego zawziął się ten 

zatracony pop.
— To i czego marudzisz... idź.'
Przez opłotki, poza ogrod»mi szedł starosta, 

rozglądając s ę bacznie wokoło. Na widok lu
dzi skręcał miedzą w pole, kołował i drżał 
z niecierpliwości, by dotrzeć do chaty Malino- 
wego

W reszcie zbliżył się do ogroan i nagle z bru
zdy zagonow k snofli p rwał się chłopak jaK 
zając i pędem rwał do chaty.

— Ho, ho, pilnują się — szepnął zadowo
lony.

WB?edł do pustego sadn, spostrzegł jednak 
przemykających się ludzi to z jednej, to z d- u- 
giej s'rony chaty. Drzwi tylne od chaty do 
skcu zastał zamKnięte; więc obszedł stodołę 
i przez p dworze wszedł do sieni.

I lu było pusto, pchnął więc drzwi do izby

czelndnej i ujrzał gospodynię zmywająca spo
kojnie naczynia.

— Niech będzie pochwalony! — zawołał 
z progu.

— Na wieki wieków. « to wy kumie, pro
simy bliżej, siadajcie.

— Hm... dziękuję wam kumo, a gdzie Piotr?
— Macież interes do mego? —  spytała, me 

przerywając roboty.
— Przyszedłem z dobrem słowem i muszij 

go obaczyć.
— Ha, jeśli tak, 10 poślę do niego chłopaka — 

i nie wychodząc z izby zawołała przez otw arte
, okno: — hej, F ranek, a biegaj po tatusia, po
wiedz, że kum Paweł chcą z nim pogadać.

•I— Jnż biegę, matusiu!
Starosta, rozmawiając z gospodynią, rozejrzał 

się dobize po izbie i spostrzegł pod piecem 
wielkie sagany peme obranych kartofli i garnki 
z kapustą.

— Niby to cm sprytni i chytrzy, w mig po
chowali ludzi, a jednak te sagany garnki mo
gły ich zdradzić.

Po chw li wszedł gospodarz, chłop krępy, ni
ski, dobrze szpakowaty, z wygoloną twarzą, i po 
przywitaniu spytał

— Mówił im chłopak, że macie kumie in te
res do mnie, a jaki?

— Hm., hm... to rzecz sekretna.
— Sekretna?... W idzicie kumie, ja  przed żoną 

nie mam sekretów, gadajcie!
—  To się wte -  skinął g>ść głową — wia

domo, że dobra żona, jak wasza, męża me zdra
dzi... ale to mój sekret i powiem tylko wam.

— Rozmówcie się sami, ja wyjdę — powia- 
d z i-P , idą- kn drzwom.

— Zostańcie kumo — zawołał starosta  — 
będzie nam bezpieczniej w sadzis

— Wasza wcla — odrzekła , wracając do 
swych garnków.

Wyszli obaj du sadu, S tarosta rozejrzał się 
badowczo wokoło i zaczął półgłosem:

— Kumie, u was są odpustowi...
— Chyba wam się przyśniło, widzieliście sa

mi, chata pnsta.
— Nie mnie to omamicie, izby puste, ale 

sagany, garnki pełne strawy, a mis u was pod 
ławą, jak  na jarm arku.

Malinowy ani drgnął i drwiąco odpowie
dział:

— Nie zwykłem zaglądać w garnki, to bab
ska rzecz...

— I ja  me zaglądam, ale wiadomi, mi było, 
że u was schadzka.

— Czy przyszliście na przeszpiegi? — spy
tał z drwinami — a to szukajcie luazi oh 
rych.

— Ej, kumie, ja  do was 2 dobrem słowem 
przychodzę... nie chcę waszej Krzywdy i karv... 
ot, po kumostwie ostrzegam was. bo gotuie się 
na was.

— Co mi kto zrobi, kiedym niewinny — 
wzruszył ramionami

— W asza rzecz zrobić, co zechcecie, a moja 
powiedzieć wam, że ktoś zrobił don< s.

— Pewno jeden z brzuchatej cerkwi — za
śmiał iię  z goryczą — ale niecb przyjdą na 
rewizyę, miałem ich dosyć i nic nie znaleźli

— Ej, nie wyzywajcie wilka z lasn.
— Co mi tam, wolę. cierpieć za wiarę, niż 

cieszyć się z prześ'adowcami.
Zmieszał się starosta i spuściwszy oczy, od

powiedział z westchnieniem:
— W  sercu racjem czyta Bóg jeden,
— Prawda, ale z uczynków ludzie sądzą.
S tarosta podniósł głowę spojrzał na Manno

wego błyszczącymi oczyma 1 rzekł głośno, z na
ciskiem:

— Inni mogą sobie strzępić języki na mnie. 
ale nie wy, kumie. Ostrzegłem was, a tylko co 
me widać, przyjdą strażnicy, których pop przy
wiózł.

Na te słowa drgnął M aluowy i powiedział 
tonem serdeczniejszym

— Bóg zapłać, Pawle, nie o mnie tu idzie, 
ale c tamtych, pragnących dostąpić łaski w pra 
wdziwym kościele,

— To 1 spieszcie się, kminie... Szczęść wam 
Boże!

— Idźcie z Bogiem, » za dobre słowo ćzię 
kuję.

— Iii, niema zs co. Swój swemu pumógł, to 
obow ązek — i starosta skierował się w pole.

Malinowy szybko podszedł do stodoły i rzekł 
szeptem do zgromadzonych:

— Strażnicy Kto katolik i ma paszport, 
niecb idzie drogą, popod cerkiew prawosławną, 
1 wstrzymajcie psów, tych srrażmków, żyjących 
krzywdą ludzką... A wy inni miedzami w pole, 
syn mój was poprowadzi, uważajcie na kuka
nie. to nasz znak.

—  A gdzie się połączymy? — spytał ktoś 
z gromady.

— Nie bójcie się. Katolików poprowadzi cór
ka, a n a i  moj syn, już się znajdziecie... A te 
raz w drogę!

W ysypali się ludzie rojem, n :etylko ze sto
doły i spichrza, ale 1 z chat sąsiednich. Zabie
liły się miedze od pa-nanek, zakwitły od chust 
i spodnie kobiet.

Na głównej drodze gromadzili się katolicy, 
nie wiele ich było, może ze dwudziesta, bo to 
jeszcze p :ęć dn do udpastu tylko ci z dalszych 
stron od Zamościa, B Jgoraja i innych m iast

którzy z paszportem krajowym lecz bez prze
pustek zagranicznych chcieli dosiać się cichcem 
do Leżajska.

A przy drodze stała Maryś Malinow,anKa, 
śmigła jak topolka, z koroną jasnych włosów, 
i ciemno błękitnemi oczyma patrzyła na zbie- 
ra iącą się gromadę.

Gdy osądziła, że dość już ludzi, zawołała
— W drogę w Imię Boże!
Co który młodszy z pielgrzymów spojrzał 

słodko na dziewczynę, tak a  z mej biła uroda 
i młodość, a oczj zda się iskry sypały.

Ale precz porzucali chłopcy te myśli ziem
skie, jako niegodne miejsca świętego, do któ
rego dążyli.

Szli tak ulicą wiejską a co żyło z chat przy
drożnych wybiegło, tek  im dziwny był ten 
śmiały pochnd niemal w dzień jasny, chociaż 
słońce zapadło za borem. Co ciekawsi przyłą
czali się do gromady, chcąc ją  przeprowadzić 
za wieś,

Aż tu  od wrót obejścia parocha wybiegli 
dwaj strażnicy krzycząc groźnie:

— Stójcie!... ani kroku wy brodiagi!
Katoliccy włościanie przystanęli, a ci z Cio-

sny cofnęli się o kilka kroków i czekali z nie- 
pnk<jem co z tego spotkania wyniknie.

—  Paszporty są? — zawołał wachmistrz.
N ikt me odpowiedzml
— Cóż milczycie bałwany, psie synyl Masr 

paszport? — spytał pierwszego z brzegu
— Mam.
— Pokaż'

(Ciąg aaiszy nastąpi.)
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cej ustów aby nie przeszkadzali ncbwalenin 
stawy**.

A p tl  prezydenta gaDinetu zakrawa wiqc ra 
czej na nowe zaklęcie i uprzejmą prosDę, nil; 
na zapowiedź walki na śmierć lub zycte. To 
tez nie sprawił on bynajmniej „piorunującego 
wrażenia", nie przeszkodził nawet, że bezpo 
śreunio po nim rząd w Sejmie wysłuchać ma- 
siał jeszcze dwóch długich mow obstrukcyj 
nych. Niektóre dzienniki opozycyjne domyślają 
się, że Dr. Tisza nie azysfeał aprobaty królew
skiej na wszystko, co zamierzał, i że stoi inż 
n ^ a g o  przed dymisyą. Domysłom tym przeczą 
atoli zapewnienia z i n n e j '  strony, wtdłng  
Których, pełnomocnictwo Tlszy sięgać ma aż 
do r o z w i ą z a n i a  S e j mu ,  Przerwy w sesyi 
sejmowej, spowodowanej obradami delegacyj, 
użyje on jednakże w tym kierunku, aby skło
nić opozycyę na drodze p o k o j o w e j  do za
niechania obstrukcyi

Wiec mleczarski.
K .re ip „Nowaj Reformy*).

W ied eń ; 28 stycznia.
( —r.) Od ki ku dni, jak  to jnż donieśliśmy, 

obraduje * Wiedniu w sali Sejmu doino-au- 
stryackiego wiec mleczarski, ktorego obradami 
zajmuje się żywo opiula publiczna. Za granicą 
istnieją wszędzie w.elkie spółki mleczarskie, 
które, prowadząc postępowe gospodarstwo mle
czne. dostarczają dobrego i taniego mleka. —  
W krajacn austryackicb istnieje 1500 wielkich 
spółek mieczarsK.ch i one to zwotaty wiec o- 
brcuy, który ma rozstrzygnąć cały szereg 
8pr«w, odnoszących się do produkcyi mleka

Uoział we Wiecu bierze piaw ie tysiąc ucze
stników, samych interesentów ze wszystKicn 
austryackich krajów  koronnych. Galicyjskie 
Towarzystwa rolnicze reprezentują: Galicyę 
wschodnią pp Władysław K r a i ń s k i  i dr 
M irszsłkew icz, zaś Gancyę zachodnią pp. dr 
Ki- mens Ratowsai i K. Bojarski. Czy są z Ga- 
licyi jeszcze inni n-zestnicy wiecn. o tem ule- 
podoona ty io  dowiedzieć się z powodu brakn 
drukowanej listy członków wiecn. Obrady pro
wadzą się w ten spisób, iż zawodowcy, profe
sorowie a„koł fachowych i inni uczeni mają 
wykłady z dziedziny m 'eczarstwa, nad któreon 
następnie prowadzi się ogólną rozprawę a po 
jej przeprowadzeniu uchwalają się wnioski po
zytywne i rezolucye.

Ażety dać wyobrażenie o treści rozpraw, 
trzeba koniecznie wyliczyć przynajmniej przed- 
m.oty wykładów ważniejszych. — Profesor dr 
Adnmetz mówił o nowszych ulepszeniach przy 
chowie, karm ier'u  i trzym ania bydła mleczne
go, dyrrk to r dr Gabryel o ulepszeniach przy 
robieniu mat-ła profesor dr W inkler o wysta 
wach mleczarskich wogóle. a w szczególności 
o specyalnych wystawach masła i sera, inży
nier K&pdorf o tr.dowie i urządzeniu gmachów 

przysposabiania mleka („Mulkereien*), ko
n iecz n y ch  i thłodn ków, prof. dr W inki 

,>enit wyroon serów, nauczyciel węd 
za< o stowarzyszenia *h mleczars 
jiem gospodarstwie mleczne®- jag 

.ów spółeK mlecza 
skin? handln mleKi
&  Dr czycMf łh i i l  **5ie iciftfi. rstwa.

•DoT^wyrobow mlecznych, 
łodziiuierz K o z ł o w s k i  o ogól- 

n h popieran a gospodarstwa mle
cznego.

Z Wiecem w ty.n samym gmachn se połą
czone specyalne wystawy mleka, masła, sera i 
t. d. Uczestnicy wiecu kosztują wszy-tko, po 
rownnją szczególne rozmaite masła, śmietank . 
śmietany i *eiy, anstryaekie » y n  by z zag.a 
nifzn6Qji i wyroby poszczególnych krajów ko
ronnych pomiędzy sobą.

Sprawozdania dzienników wiedeńsn.oh po
wiadają, że galicyjskie masła i sery są gorsze 
od n emieck ch, czego przyczyna pol6gać ma 
głównie na tein, że w Galieyi przy wi robach 
mleczarski h nie jest śo śie  zachowywaną czy
stość, niezbędny waran r-k dla dobroci masła i 
serów. Nailepsz m masłem okazało się bretoń 
skie, na. tępcie duńskie ó holsztyńsko szlezwi- 
ckie.

Przy wykładach zajmowano się kilkakrotnie 
teoryą prof Behr nga, jakoby mleko, spożywa
ne prz z niemowlęta, było najgłówniejszym roz- 
nosicielem gruż ny . Jako  środki przeciwKo te 
ma polecano „pasteryzowan e* mleka używane
go do karmienia niemowląt. Jeden z prelegen
tów wyraz.} przf konanie, że jedyuym środkiem 
skutecznym może byc zmiana karmienia krów, 
nnauowicie usunięcie karmienia stajennego, a 
wrócenia do naturalnego paszema bydła

Na koLiec k.ika liczb statystycznych. Gali- 
cya, największy „ k ra j koronny* w Austryi, po
siada wogóle liczbę bydła rogatego 2,714 822, 
o wiele m riejsze Czechy mają 2 268 338. —  
W  Czechach przeciętnie wypadł* na 1000 lu
dności 171 2 krów, w Galieyi zaś 205.6. Prze
ciętnie w  Austryi wypada na 1000 lndzi 181 5 
zatem w Galieyi o 241 więcej nad przecięcie 
K raje alpej kie Górna Austrya. Solnogród, 
Styrya, Karyntya, Tyrol i Yorarlberg przewyż
szają znacznie Galicyę, która znowu pod tyn 
względem góruje nad wszystk.emi mneroi k ra 
jami austrya^kipyni.

Kromka paryska.
P a r y i  25 stycznia.

czci ikie dzieje chłopca — Obłęd zy łotrowstwo — 
iesknie orderó- - odznak we Irano ji. — „.Monsieni 

dćcorć' — Premiery.)
[ = ]  Ogromne wzburzenie wywołały tn ta j my 

czeńskie d sitje  chłopca, który ocalenie swo(e aa 
w dzięza przypadkowi. Oto krótkie ich przedsta
wienie W pewnym małym hotelu przy ulicy Ra 
mean zamieazbał przed dwoma miesiącami niejaki 
Gaaton Nenyille, liiząey okcło 37 la t życia , rnda- 
wy bi ondyD,  który miał drgawki nerwowe. Pan ów 

n a  -łnżbie hotelowej zrobił w ie le  niekorzystne w ra
żenie, to też obserwowano go bacznie], niż innych 
gośel, zwłaszcza że przybył w towarzystwie 12 le
tniego chłopaka.

Ów chłopak, bezdomny sie ro ta , obudził praed 
sześciu miesiącami litość w dwócb zamożnych ln 
dziacb, którzy zajęli aig jego  losom 1 odda II go na 
wy howanie niejakiemu Eugeniuszowi G oórin , b y 
łemu nauczycielowi dcmowemn. Guórfn cleazył się 
dobrą sławą, a ch łopca, jak  zapewniano owych 
dwócb filantropów, przyjął nie dla zysku , poaiadać

miał bowiem 7 000  franków reetnej renty Był to 
więc pedagog a rzeczywistego powołania.

Minęry miesiące Pewnego dnia |9.1»n z owych 
filantropów otrzymał bezimienne doniesienie, że nie 
cny pedagog Gaćrin, pod nazwiskiem Gasrnna Nau- 
Tiile’a mieszka w hotelu przy ulicy Rameau i 
w najoKropniejszy sposób torturuje powierzonego 
mu chłopca. Filantrop pospieszył ao wskazanego 
hotelu 1 zapytał o pomieszkanie Nenville’a , recte 
Gnerina. Nie było go właśnie w do n u , ale był 
chłopak, więc służba otworzyła hotelowym kłączem 
drzwi. Straszny widok przedstawił się oczom świad 
ków. Oto cb lopak , zapełnia nagi, i jak uajsllnioj 
ssnnram i skrępowany, pzywiązany był do krzyża 
okiennego, okno zaś było otw arte , skutkiem czego 
zimowy chłód obejmował obnażone ciało dziecko. 
Usta miało ono zakneblowane i przewiązane chustkę

Uwolniono ofiarę, odziano I rapiowadzono do ko- 
misar a poiicyl. T atnj chłopak opowiedział dzieje 
swojego męczeństwa. G oórln , którego sierota mia
nować mud ał „papą*, p rze; całe dme pozbawiał go 
jedzenia i p icia, przywiązywał go nagiego 1 sk rę
powanego ao nogi swego łóżku, bił żelazuym prę
tem, a gdy chłopak omdlewał, wsypywał mu do es: 
wielkie dawki naironu , tak , iż chłopak nieledwle 
popadHł w obłęd, Guóriu wybił swojemu pupilowi 
6 zębów, które chłopak zacnował i pokazał komi 
narzowi. Okazało się, że Gućrin miał także w swo 
jej opiece dziewczynę 18 letalą , którą oddała mu 
jej macocha, celem nmienzi-zpola w jakim zakładzie 
Za fatygę otrzymał Gaórin 3 000  franków. Dziew
czynę ową trzym ał ua przedmieściu , zamkniętą na 
podd issn.

W strząsnęła się opinia publiczna, gdy wj szły 
na jaw te straszliwe szczegóły ohydnego łotrostwa. 
P ow iadają, i to pow»żni ludzie, że Gcórln jca 
„sadystą*, że jest umysłowo chorym , a więc nie 
poczytalnym, tak swany jednakże cnłopskt rozum 
buntuje się przeciwao tego rodzaju twierdzeniom. 
Czekajmy na rozprawę sądową.

P-zejdżm y do rzeczy weselszej, w s.ak to karna
wał. A więc pomó vmy o o rderacn , ale nie K a r n a 
wałowych, tylko rzeczywistych. Francya jest repu 
blikaóską, ale zamiłowanie w orderach i odzuakach 
ma Katżdy Francuz we krwi. To zamiłowanie wzra 
sta w szkołach, gdzie rozmaite odznak i, choćby 
tylko tygodniowe, noszą uczniowie za postęp w n au  
k&ch, sa pilność i t. p. I  oto nagle w ubiegłym 
rt.au pojawił się w Izbie deputowanych wniosek, 
hżeby ordery i wszelkie odsaaki zostały zniesione. 
Izoa wniosek ncbwallła ku cichemu niezadowole
niu Francuzów. Czy przyjmie go senat? Ba — czy 
wogóie będzie się nim zajmować? W ątpię.

Zgii ąjey szacowny typ: „monsleur decoró**. Zgi 
nęliby poważni ludzie, którsy saw^ze i wszędzie 
noszą czerwone wstęgi, nawet, jak powiadają do
wcipnisia, na kąpieiowycD strojach. Podoono co 
trzeci Francuz jest „decoró*. W prawdzie we Frau- 
cyi istnieje tylko jeden order: legia honorowa, ale 
zato je s t mnOstwo odsnak, które zastępują ordery 
A więc liczmy: czerwona wstęga legii honorowej; 
dalej fioietowa „oficera Akademii*; s ie b n a  s czer
wonym brzegiem dla rolników; żółta s zielonym 
brzegiem dla wojakowycb; o siedmiu pankach w 
borwach republiki, u. p. dla dozorców dróg, którzy 
przez 30  la t sumiennie doglądali dziur w mostach; 

alej (Sarna s pięcioma żółtemi paskami dla leśni 
cd i t. d. I  to m 'ałoby oagie zniknąć? P rzerf- 

Zn> cle konkordst, cdiąozc.o koaciół tu  pan- 
tuei legii, ale wszelakie odznaki bono- 

ozostaną! Tak sobie powi&dsjr, repu- 
żyje targowisko próżnościl 

’ roi od pigcnier T ea tr „Palais- 
Royal* w yn tąpF ^ae^ztuaą tak plet>r*ęe 
paeysiie podniebienia aostały zbyt silnie podrażnio
ne. Tytol „b rtp ó ea  d’H ercu le '; an'orowiH: P. Bil 
hand i 11. Benm qnin, znana spółka Houn qulo da
je  bajkę i akcyę Bilband lekki dy l-g ; pierwszy 
jest niej, ko przykrawoczem, drog; dnjw wyszycia, 
a że to rzemiosła zna zme upadtu w Paryżo. więc, 
obaj «ą koryfeuszami w swoim rod?ajn.

Jak  prsetłóaiaciyć ów tytuł: „[) agócs d’ Herao 
le“? „C u.ierk . H .rkulesa*? — a tuoże leniej „P i
gułki flerkn.esa**? łfniejsza o to — dosyć, że owe 
pignłkl działają w ten sp^sóo że najporządniejszy 
człowiek sta je się po ich spożyciu ważącym się na 
wszystko donżaancin Powalają stąd aw antnm lczr 
sceny, których szczegółów nie podają nawet spr.a 
wozdawuy brukowych pism paryssich. Tem lepiej 
dla teatru: sto przedstawień jest pewnych.

T eatr „Vcudeville* wystąpił z premierą „Frćre 
Ja iąnes* , koitedyą R  Brin8>eina i P Vebera. Po 
optymistycznych sztukach Capusa i po „Seorei do Po- 
llrh^olle*  VVTnlffa, które miały znaczno powodzenie, 
Bernstein I V cbtr rzucili s ę na to pole „przyŁw«i 
tej* teoioedyj. Zamiar pochwały godny, niestety wy 
konauie aawiodłn N ip satl komedyę nie tyle przy
zwoitą jak nudną

T ea tr „Trlanon* dał jako premierę dram at p. t. 
„L« drolt des vierg«s“, napisany przez E  Lojson:;, 
syna s ynnego ex mnichu Rzecz słaba, inlmo t < wi 
dać w niej a a  ntki taleuto.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wczesne nadesłanie prenumeraty.
Wynosi ona miesięcznie:
W K r a k o w i e  2 korony.
W A n s r r o - W ę g r z e c h 2 korouy 7 0  hal. 
Bliższe szczegóły w  nagłówku dziennika.

JHL w+ o  n i k a .
R r a h ó w ,  23  s ty czn ia .

D odatek  powieściowy Do dzisiejszego nnmera 
dotącznmy erkasz 12 dodatku powieściowego p. t. 
„Bezimienna" Bolesławity.

Pow.ęaszen.e łamów .N. Reformy *. Uożo nie
wielu z czytelników naszego pisma zauważyło, ż< 
od dłuższego jnż eaasu nietyiko pow!ęk-zjł się je 
go format o kilka centymetrów w kierunku długo
ści arzoszw lecz przybyło także po 5 wierszy d ra
ba w każdej szpalcie, cc w całym arkusza wynosi 
100 wierszy droko. D/.ięki tema zwiększenia obję
tości naszego pisma, wymagającemj, ze względu na 
wysokość Oe-AjjTka drukarskiego, dość znacznego na
kładu finansowego, będziemy w możności, w co raz 
większej mierze, wyczerpywać aktualny, bieżący 
mc tery ał dziennikarski. /

Piękny widok Zimowy praedBti.wiaJą ud klika
■tui chzzi pianty. Oto skntiilem mgły, przy równo
czesnej dosyć niskiej tem peratrrze, drzewa okiyły 
się okiś.lą i stoją jakby posrebrzone. Druty tele- 
■luh in- zszwyesaj Diewldoczne, rówuleż okryły się 

I srebrną powłoką i błyszczą zdaia w słońca. Na 
J plantacyaeh w nocy światło lamp wywołuje nrylan- 
towe błyski n> gałęziach draew, a ktlęźye swojeml

blademi p','iuileni*ul tworzy innego rodzaju, tie- 
mm »j stoii p i,k io  wi łowiska śo-ietln-s.

Odczyt W Sali „Sokoła“ w  stycrnlu dnia 30 
w sobotę, o godzinie 8 wieizoretn odbędzie się 
w gmachu „Sokwła" odezyt na ho mat: „Geneza
Kierunków politycznych w zaborze rosyjskim po r. 
lfeBS" dra Zygmnnra Balickiego. Wstęp wolny.

Z t e a t r u  m ie jsk ieg o  kom unikają nam: Sobotnia 
prem fera bed*i>* karnawsłową. Z wesołej tej 3-okto 
w ej i.irsy pp Greasot Denoomti 1 B Y sacalre p. t. 
„Syn l au n ita ra in y “ (Le flis snrnatnrelj odbywają 
się próby. Główne role odegrają pp. Zdwerowicz, 
Walewski, Jednows'Vi, Lsszezyński i Zaw iersii, oma 
pp. W o isks , Konarska, - Seuowska, Jerem i i Dolę- 
bianka. Reżyseryę prowadsi p. W ahw aki

Dyrekeya d łr  do przesładu 4  aktowy dram at 
Bayerleina p. t. „Capstrzyk** (Zapfenstreich), który 
obecnie cieszy się niezwykłom powodzeniem w W ie
dnia 1 Berlinie.

W  niedzielę po południa danym będzie po ra t 
16 „Kopciuszek*. W e wtorek po poiodaiu po raz 
trzeci i ostatni „Jasełka**, a wieczorem „Burza** 
Szekspir*.

Wiadomości OSODlste. Dr Józef B atko , nasz 
rodak i były uczci wszechnicy Jagiellońskiej (b 
SByitent prof. Dujwsdaj zamianowany (został dyre
ktorem międsynarc ,»wej sracyi kwarantannowej 
w Snezle.

Ko. r e r r r c y e  hia ry czn e . O statnia konfereneya
historyczna pośw ięcrJa „Stoannkowi nank społc 
csnych do badań nad birtoryą Polski1*, odbyła się 
wesoraj przy licznym udsiaio *ła.-,haczów. Referent 
d r A. Szelągowskl ze Lwowa zastrzega się prze
ciw zbyt szerokiemu pojmowsain oddziuływ n!a na 
siebie nauk społeczny ;b i hfsiu rycziiyh , ilustrując 
swo sJan ie na przykładzie rru u o ju  moralności w jej 
akcyaentalnycn a generalnych przejawach. W ba
daniach nad historyą społeczną Polski widzi zaco
fanie, brak op. dziejów skat bowości, sądz'., te  oo 
giąd ogólny na wiek XVI i XV II je s t zabarwiony 
abytnim pesymizmem.

Referent d r St. Grabski charakteryzuje początKl 
nsszej nauki history(-.*no-spoten»nej, pragnącej je 
dynie stawiać pomnik przeszłości narodu. Putem 
powoli rozwija się kiernnek badań w celach pra
ktycznych w tym duchu, że teraźniejszość jest dia 
nich poDm do wyprowadzania dedukcyjnych pomy
słów o przeszłoś-d, jak to widzimy w nance suo- 
łeczncj doby emigracyjnej Z jum leaną cechę wzmo 
żooych badań historycznych po r. 1863 widzi 
w fakcie, że nie uczestniczą w nich ani ekonomiści, 
ani socyoiogowie. O k rtiia  wreszcie Btosuriek nauk 
historycznych do społecznych, w sbainjąc na ko
rzyści obu nauk przoa wzajemne oddziaływanie ich 
metod.

Dr Z Golińzka omawia odnośne badania zsgrs 
ntczne 1 pokrewne im n na- wyaawnlctwa „Ź ó-ieł 
dzl-ijowy.:h“ . Podnosi anaczenle metody statysty  
-.znc terytoryalnej, wskazuje na naaz materyat sta 
tystyczno historycsny. Przyznając wysoKą wartość 
badaniom Korzona, żąda badań nad szczególowemi 
gałęziami przemysłu.

Po wywuducn uad tą  kwestyą dra B aiaka i dra 
Z .kraewskiego, po r»sume dra S an Gfar.-kiago, 
prof. Czerniak o-enia ogólne z azerego
konferencyj. todnoeząc. / ^jakkolwiek sacnodzi zwrot 
od pesy mltinn do ‘' ł,tymizmu w sądzeniu zjawisk 
histerycznych, to za dużo jeszcze je s t pesymizmu 
w sądieniu samej hlstoryografi:. Podnosi, że, poml 
mo trudnych warnnków, nauka i ae ia  hlstoryrzn* 
ctoi na wysokim posiomie

P ro f Sc. Krzyżanowski, zamykając koi 
w ZŁstępstwie r-i ewoduli aącego d ra  U .*•' 
ekieg«żr reasnojaje rożntce »d«u, jakie się podczaB 
Dlch objawiły. W yrrża nadzieję, że cuateryał kon- 
ferency; stanie się przedmiotem pilnych roc,tr»ąsań 
w kołach naukowych. W skazuje na poży:eic pły
nąc^ z bezpośredniego koninniki-wania szerszej po- 
bikzuości zagadnień i wątidiwości naakowych.

Redakcya „Architekta** (Kraków, Woiska 36) 
uprasza autorów konitaraowych prac ua raiu-ia Kr.» 
koceki pod godłami; „Sibl, amicis et poeroria* i 
IPractorim c*, aby, jeżeli s-.ibie życzą, Dy Ich prace 
były pub>i«-iwane w „Architekcie*, podali swoje 
nazwiska i adresy.

Ustawa o szkołach ludowych. „W iener Z tg*
ogłusza sanscyoi.owanie prz z cesarza acbv,alonej 
prze* S«jt« galicyjski zmiaoy art. 9 ustawy z 25 
insja 1895 r. o tworzeuiu publiczoych szkól ludo
wych i obowlązko ncaęszczania do nich.

Nowe apteki w Krakowie Czytamy <v „Kr?
ióeo farm iceniycznej*: Namiestnictwo zawlaJornlbi 
m agistrat krakowski, żo zezwala ua rbzptsanin kun- 
Kur?o na nową aptekę w Kraicowle w dzielnicy 
Piasek. Aptekarze krakowscy wnoszą reknrs. Co d-> 
«pi»-ki w dzielnicy Lnbłc* ośwlahcziło namieetni- 
.two, że należy się z rozpisaniem kouknrsn tak 

dtogo wstrzymać, aż dwie uowe aptak! wykażą że 
można będzie liczwć na otrzym sule się trzeciej 
nowej.

Tania kuchnia „Biura sprawdzań** otw artą zo
stała dla użytku pnolicznoścl w loterio przy alley 
Zaierzynieckiej L 5, parter. W ydawane są tam 
śniadania, ob ady, podwieczorki i k llacye po nastę 
pojących cenach: obiud z dwóch ootrirw t  (hlebem 
20 hslerzy, znpa z chlebem 12 halerzy, kromka 
chieba 4  halerze; herbata -zysta 2 , herbata z cy 
tryną 3, a herbata z mlekiem 4 halarrc; bnłka 2 
h a le rze , kubek mleka 4  h a le rze , kawo 8 halerzy.

Tania kuchnia o tw artą je s t codsiennie od go
dziny 7 araaa  do fi wieczorem. — Pokój osobny 
dla akademików i siulentów .

S ądy  p rzy sięg ły ch  Na lutową kadencyę sądów 
przysięgłych w Krakowie rozpisane zostały nasię 
pnjąca sprawy karne. I  tak oądsenl będą: 1 lute 
go lilarya Kamińska o zbrodnię ciężkiego uszkodze
nia ciała; 5 iotego Uichał Musiał o zabójstwo, 3 
lutego, Kazimierz Kaczanowski o obrazę czci (oskar 
życiel W ładysław Stadnicki ze Lw owa), 4  lutego 
Jnn P ra s  o zbr. rgw. , 5 latego Paw eł K napik o 
zbrodnię podpalenia. 6 latego Jan  Koślak o zbro 
dnie krddzieży, 7 lutego Michał Pieron o zbrodnię 
kradzieży, 8 lutego W iktor Bachowski o obrazę 
czci, 10 lutego Szymon Beron o zbrodnię kradzie
ży, 11 latego Henryk Margalies o zbrodnię kra 
dzieży, 12 lutego Tomasz Kosycarz o zbrodnię pod 
palen:&, 13 lutego Franciszek Kasznba o podpale
nie, 14 latego W alenty Z-jąc o podpalenie, 15 lu 
tego Zufia Halik o oszustwo , 16 latego Szymon 
Mehl o oszustwo , 17 mtego Ignacy Piotrowski o 
ciężkie nazkodzenie c ia ła , 18 lutego Chaitn H rsch 
i wspólu. o zbrodnię podpalenia, 19 luiego Jan  
Nieużydło o zbrodnię kradzieży, 2U latego S tani
sław Tondera o zbrodnię kradzieży 21 lutego 
Franciszek Kwiatkowski o zbrodaię kradzieży, 22 
latego Ja n  Konik o sprzeniew ierzenie, 23 lutego 
Adam Stanek o zbrodnię zabójstwa, 24 lutego Wi 
ktor Baranowski o zbrodnię krrdzieży, 25 lutego 
Regina Diub s* o podpalenie. — Term ina dalszych 
rozpraw wyzuaczoue zostaną później.

0 hełmy dla straży pożarnej Wczoraj obrado
wała sekuy-t ot.ouuin.Cza i Rxd> ttlh.sU pod pr/e-

Sobota, 3o Stycznia 1904

m m  w

wodLicjtwam r. m. posła ,T. R ottera. Sekcya po z&- 
łatw ietjiu  szeregu spraw drobnych uchwaliła spra
wić 2 8  nowych hełmów dla krakowskiej straży po
żarnej. a potrzebną na to kwotę wstawić do bu- 
dź.etu dis ros 1904. Przy tej sposobności bewoy« 
uprosiła i  t  m. Wł. T ursk iego , aby zb ad a ł, czyny 
hełmów takich nie możnr fabrykować w k r a ju , a 
nie spio wadzdć ich z P ragi lab W iednia, jak  do
tychczas. W Galieyi istnieje kilkadziesiąt straży 
ochotniczych i kilka stałych miejskich, a ciągle po
wstają u .we sm iże pożarne w kraju ; należałoby 
zatem aby któryś z przemysłowców metalowych 
i rymarskich (kask strażacki bowiem ae skóry) za
jąć się chciał takim wyrobem z korsyśoią dla prze
mysłu krajowego.

Za n a p a d  n a  lekarza. Jan  Szczudło, posługacz 
na oddsialo dia obłąkanych w szpitalu św. Ł a z a 
rza , który prsed miesiącem napa I ł czynnie na »e 
kandarynszit dra Torczyńskiego, oraz ua jednego 
z pacyentów, skazany zosteł przez sąd karny w Kra
kowie na 4 miesiące więzienia. Szczudłu tłómaczyt 
się stanem zupełnego opilstwa , lecz gdy przebieg 
rozprawy w y k azał, że Szczudło nie był pijanym 
ta k ,  aby był nieświadomy swego czynu , tryoouaf 
wymi »rzył mo wyżej wymienioną Karę. Sprawa ta 
była charakterystycznym  a nowym przyczynkiem 
Btcsunków panujących w oddziale dla obłąkanych 
w asrita lu  aw. Ł a z a rz a , gdzie co jak iś czas stu 
żą iy  tego oddziału sta ją  oskarżeni przed trybuna 
łem o czyny gwałtowne na pacyentach ipopełaiane.

Z p o ^ ig jrsk .e j Rady miejskiej. W czoraj odby 
ło się pcs.cdzenie podgórskiej Rody miejskiej. — 
Przed przystąpieniem do porządku dziennego ks. 
kau. Gruszecki złożjł burmistrzowi p. Maryewskio- 
mn ży nenie imieniem Rady 3 okazyi otrzymanego 
o j  cesarza odznaczenia. Burm istrz p Maryewszi 
dziękując a* objawy nznania ze strony reprezenta 
cyi miejskiej, zapewniał, że nie ustanie w pracy 
około debra m asta. Naalępntd ode*y ano plamo 
;r>/f. d ia  Fryderyka Z d ia  semorn. a podzlękowc 
uiem za n oesłane w dniu jubileuszowym przez Ra 
dę życzenia. Z kolei R .da nch ia liła  przyjąć do 
gminy pp. Micnała Steca, Jozefa P iadera i Franci 
azaa W alentę, poczem ndzieiiła na wniosek magl 
stra ta  rcle, scowema Koła Tow. „Szkoły ludowej* 
sabwencyi w kwocie 50 koroo na aatożenie szkoły 
dla anrifMtietów, oraz wydzierżawiła p. Franciszko
wi Lei erwłwi g runt pod eKsploatacyę gipBn w ce
nie sa I uietr kwadr, po 1 kor. 50 bał.

Ożywiona dyaknaya rozwinęła aię następnie n&d 
sprawą ubezpieczenia akumulatorów, oraz uregulo
wania rassy  za oswietDKo elektryczne. W  sprawie 
lej Rada wazystkieUil głosami przeciw głosowi dra 
Emllewicra przyjęła wniosek riln ran ta , po?*em na 
wniosek komisy i elektrycznej uchwalono pod wyż 
szyć cenę »a elektryczuo lampy pacinalne o 5 0 %  
w lokala $ gdzie się świecą 1 lub 2 lampy, tam 
zaś, gdzie ich więcej się znajduj-., uehwaiouo paei- 
oame la py snLść i przeprowadzić je  prsea. elek-- 
tromierz. Następnie weszła ua poiząoek 
sprawo syndyków miejskich Rad* - Ymlanowota za
tem syndykam i’ adw ara  Jakuba Aronsohna do 
spraw ^dSTe miejskich z psnsyą 1000 kot rocznie, 
a aćw. a ra  Jói.oła Emilewlcza dla spraw wapien 
nika i elektrycznego zakładu miejskiego z penwyą 
600  kor rocznie. Mprawę kocwersyi pożyczek miej
skich odroczono z powodu spóźnionej pory do u& 
stęoneero posiedzenia.

Bochnia- W szli R łdy miejskiej o tw irtą  będzie 
31 bm. na przeciąg dni dziewięciu wystawa dzieł 

ru t!  relig ijnej, wykonanych w pracowni rzeżbiar- 
!ej p. Wojciechu S a m k a  w Bochni. Zak.sd p. 

’,V. vS*rk*. w.pótzaw odnlcząęy z rilemle-k* firmę 
w GiRbsn w Tyrola, która liebemi wyrooiml za 
lewa nr.ez kraj, ta s łagn ,e  ze wszech miar na pn 
parcie, te toż wątpić nie można, że wystawa dzieł 
p. Samka spotka się z należną życzliwością ogółu.

Dooczyce. \V dniu 28 styetn ia b r. odbyło się 
staraniem Towarzystwa tas.no .vego i Towarzystwo 
„Sokół* w kaplicy nabożeństwo żałobne aa pole
głych w walce o niepodległość Oj.;sv*iy w r. 1863, 
odpntv*oap przez ku. Ja n a  Nowaka. Ouoło piękne
go katafalku 1 przy pięknej pieśni chóru tu te js ;ego 
„Sokoła* wysłuchali Mszy św. reprezentanci wszy
stkich stowarzyszeń miejscowych i zamiejscowych, 
oraz licznie zgromadzona pnoilczuość. Nabożeństwo 
a izi.uczono chóralnie odśpiewaną przez wszystkich 
uczestników pieśuią „Boże, coś Polskę*

Zmarli.
M nya S t s s z c z y k o w a ,  obywatelka Krakowa, 

zmarł*, prteżywsay 1 A t 83. Znaną była w Krsko 
wie *e iwyali cnót koblocych i ooywoteUkleh W r 
1863 należnła do grona kobiet, które brały żyw'y 
adz.ał w pomocniczej działalności, niesionej w po 
wstaniu. S. p, Marya byta m atką znanych w n«. 
sioin mieście obywateli Ja n a  BraszczyKa i Adam-i 
Stassczyka, pisarzu dramatycznego. Pogrseb odbył 
aię w dnia 27 bm.

Maryan S t  e i f e r , ern. nrzędnik dyr. kolei pań 
stwowej w Krakowie, amarł wczoraj, przeżywszy 
lat 47.

Ze świata.
Z Polonii czernlowlecklej. w  niedzielę odbyło 

się w C*erniow ach walne sgromadrt.tiie członków 
„Czytelni polskiej*. Po udzieleniu absolutoryuuo 
wydslałuwl dokonano wyboru wydziału Prezesem 
wybrany został p. Edmund Hauswald, dyrektor czer- 
niowieakiej filii banku hlpotecz.iogo, wydziaiewymi 
pp, Karimicrz Augermaun, radca nądn, ks. Wzlen^y 
Dnbiel, d r Tadeusz Mischke, lekarz, dr Eueenlusz 
Mitkiewicz, lekarz, Kazloiierz Niewiadomski, urzę
dnik filii cternlowieokiej krzk. Tow. wzaj. ubezp., 
W ładysław  Sołtyński, dyrektor banku polskiego.

Z Warszawy Sienkiewicz wygłoził ouegdaj od
czyt w Filharm onii na rzecz powodzian. Prócz Sien
kiewicza odczytali swe prace pp : Baliński, Radzi 
szewski i dr W itold Lewicki.

Do „Dziennika Poznańskiego* piszą s W arsiaw y, 
te  wzmagające się pogłoski wojeune wywołały pe
wnego rodzaju panikę na giełdzie tamtejszej.

Jeden z wydawców tutejszych powziął myśl wy
dania „Albomn najpiękniejszych W arszawianek*. 
Panie „z towarzystwa*, nie życzące sobie figuro
wać w tym albumie obok dam „z półświatka*, po 
stanowiły zabronić wydaw -y zużytkowania awych 
fotogrsfij.

O mebywałom zdziczeniu pewnych osobników 
świadczy fakt następujący: W czoraj wieczorem w 
ogrodzie Saskim jedną z alej przechodziła młodh 
kobieta, a naprzeciw nie! podążał jak iś el«gancki 
pan, w cylindrze, zda się, człowiek przyzwoity. — 
Zbliżywszy aię do młodej kobiety jegomość ów pic 
nął jej w twarz, poczem wy wawazy woreczek t  
ręki, zbiegł bejKarnie, gdyż n ikt z przechodniów 
oszołomionych zuchwałą grabieżą, nie pospieszył z 
pomucą kobiecie, ani się pnśoił w pogoń za zło 
dziejem.

Sprawy fcdwokhtów w  W iedniu odbywały się 
przez ubiegłe dwu dni obrady stałej Jeiegaeyi za-

stcyacklch Izb adwokackich. W ebradanh weięli 
nthdał zastępcy I zd aawokackiuh ze wssystkieb p ra
wie krajów, należących do A astry i. Z Galieyi p rz y 
byli adwokaci: dr Doboszyńnki z Krakcwa dr Byk 
i d r Dulęba ze Lwowa, wreszcie dr Gałecki z T a r  
nowa Przedmiotem szczególeycn obrad była cpr - 
wa utworzenia obowiązkowej kasy em erytalnej dla 
adwukstów i kandydatów adwokackich, Delegacya 
uchwaliła na rasie odstąpić od utworzenia takich 
kas przymusowych, a to «e względu na powstające 
przer to wielkie obciążenie stanu adwokacsiego. 
Natomiast przy każdej Izbic adwokackiej ma być 
utworzoną Kasa zapomogowa dla órł. nków, wdów 
po nich i dla sierot, a Izoy m ają się przyczynić 
ezęściowo do finansowego zaopatrzenia tych kas. 
Grzywny dyscyplinarne i porządkowe, nakładana na 
adwokatów i kauJydatow adwokackich, mają być 
oddane Izbcm na i, b cele dobroczynne

Dalej obradowano nad szeregiem spraw zawodo
wych. Uchwalono prosić prezydenta gabinetu, by — 
jak  to już oświadczył gotowość — zwołał konfereu- 
cyę członków stałej delagaoyi do m inistcrs .wa sp ra 
wiedliwości. Uchwalono odtąd regularnie dwa razy 
do roku odbywać posiedzenia deiegacyi. P izy  wy
borze wydz'ałn wyorano prezesom ara Feistoiantia, 
a wiceprezesami prezydentów Izo adwokackich w 
Pr<dze, Lwowie, Bernie i Gracu.

Paderewski w Petersburgu. W skutek chłodne
go przyjęcia , jakiego d«znnł Paderewski podczas 
swoich kon.ertów  nad Newą odwołane zostały dal- 
sze jego konceity w Petersburga i w inuych m ia
stach Rosyi.

Zawieszenie wydawnictwa gazety „Wołyń**.
Wychodząca w Żytomierzu gameta „W ołyń * została 
b ?! sporsądsenSa miulster.Hwa spraw wewnętrzu/oh 
zawieszona na 4 mieniące. Gazeta przeebodaił* pre 
w eaeyjaą cenzurę, właś fwio więc kuta, jaka ją  
spotKała, winn„ Dyła spaść na barKi cenzorów. Po
wody i bliższe szczegóły zawieszenia dotychczas nie 
są nam wiadome. „W ołyń* zajmował saw sre przy
chylne stanowisko względem Polaków i Rusinów i 
niedawne z tego powoda prow ad.ił obszerną pol„. 
mikę s dziennikiem „St. P ietierb. Wiedomocti*. 
Codzienna kronika z pism polskich i ruskich, czę
ste przekłady z literatury  polskiej, stanowisko ucz
ciwe nrsy ocenia przeszłości Podola, kiernnek libe
ralny i amiałt staw anie w obron,e krny ważonych, 
wyióżutały gazetę „W ołyd* z pomiędzy innych ro
syjskich dzienników. Nieaawno czytaliśmy na jej 
szpaltach obszerny feletou, poświęcony Tadeuszowi 
Czackiemu i .■zasom Krzemienieckim.

Do Mandiuryi szukać Bzcaęśeia wyjechała w tych 
dniach gromadka rzomieśiuików warszawskich, zło 
żon . d 9 krawców, 2 szewców i cieśli.

Fałszerze monet, w  W ilnie wykryto faDrykę 
fałszywych pieniędzy papierowych. Winnych: Frak 
ta, Jasiewicza i K U n ls ie ra  ujęto. W yrabiane pa
pierki 100. 25, 3 i 1 rublowe.

Niezwykła restytucya, w  kantorze jednego 
^ warszaWHKich nr.edaięblorstrt naudiowycu praco
wał on la t z 2 0 , oficjalista St , posiadający 
zupełne aaufauie swoich pryscyp^d'*- Był on zz- 
r  łieni kasyerem i buchaUerem. Kiedy przedsiębior
stwo znacznie się rozwinęło, pryncypałowia uLcIcii 
czynności buchalteryjne powierzyć innej isoble — 
lecz oficyaiinU M. oświadczył, że i nadal pracy tej 
podoła.

Nie sprzeciwiano się, albowiem M., jak się ru , 
kło posiadał nieograniczone zaufanie. Przed, kilku 
miesiącami M zapadł silnio na zdrowiu. Mimo to 
nie pozwalał się nitremn wyręczać, Dopiero, gdy 
przyszło sporządzić bilans, »li ma zabrakło. Po ty 
p-ndniewól -Afefnżnrj thorob!-' K. zicie sak&użS^F"" 
Na krótko przed zgmem M. fcp’'Btraoaon(* w pro
wadzeniu ksiąg interesu pewną riledotłaJność , da
jącą wiele d» myślenia.

— Tu kryje się jak i-ś  matactwo — oznajmił 
doświadczony Duchalter zastępca.

Od chor go obłożnie M. nie spoeón było żądać 
wyjaśnień

Dopiero z lestnmcntu M rzecz się wyjaśniłu. 
Kasyer i bn^hsltrr w jednej osobie od Kilkunastu 
lat popeiaiał systematyczną dofnudacyę, io której 
się w testamencie przyznał, Tknięty wyrzutami au- 
mieoia, zapl.-nje pryucypałom caiy «w,5j majątek 
w sumie 20 UOO rubli, nadmieniają*

„Jest 10 konie, ana restytucya. Zdi fraudowaiem 
ialeko v*. ięeej , może drogie tyle , a rezirwo-tił«m 
na zaspokojenie pewnych namiętności.*

Wobec wyr: żo?go brzmienie testam entu i pray- 
zuania nię M. do winy, nikt z rodziny nieboszery- 
ka (dwie siostry —  sam był bezcenny) , pretensyl 
do apedka nie rości.

Pud Wpływem zazdrości. W Ayczzauo we W ło
szech rtnegrsł się świeżo straszny dramat; młoda 
tona profesora giinnazyalaego, Fsyarogulogo , po
zwoliła w obecności męża pocałować s ’ę swemu 
szwagrowi. Gdy mąż Czynił jej z tego powodu 
ostre wymówki, pochwyciła rewolwer i odebrała * 
bie życi» etrziłem w serce. Widząc to Favaroni, 
wystrzelił do siebie, mierząc w szreń 1 zabił stę 
na miejsca. Samobójcy osierocili dziecko, mające 
dopiero 3 miesiące.

Zatrucie fasolą, w Dnrmstsdzie gościn obiado
wi taniej kuchni, utrzymywanej prz(z .szkolę dis 
kucharek towarzystwa im. św. Alicyi, zacnorowali 
po spożyciu zepsutej fasoli. Umarły dotychczas trzy 
oeoby, pomiędzy niemi przełożona szkoły, e innó- 
stw osób zachorowało ciężko.

Poiar w Aaiesundzie rozszerzył się c t-k ą  
»ł,ybaością, ż* mieszkańcy musieli j*H najprędzej 
ociekać, ażeby ratować życie Mężczjżuf często mu
sieli nieść kobiety i dticci N iektófr kobiety, w po 
ważnym stanie będące, skutkiem pi sera teoU  przed - 
wi'ześnie dawały tycie dzieciom w gołera polu, a 
„zczęśliwemi były te położni se, które znalazły schro
nienie w trupiarni. D nio o s ó b ,  zwłaszcza starców 
1 dzieci, umarło z przerażenia,

Uwolniony redaktor, w  Nitrze na Sławaczy- 
żme toczył się przez 9 duł proce* przeciwko reda
ktorowi I posłowi na S«jm węgierski, Wesołowskie 
mu, którego proknratorya węgierska oskarżyła o 
podburzanie Słowaków przeciwko Węgrom. T rybu
nał uwolnił jednakże Weselov.gk!ego; » w uzasa
dnieniu wyroku Dowiedział,  że kry tyka rządu nis 
je s t jesz-ze po inai r-aniem.

F a łszy w y  a rc y b isk u p , w  Rcymie niejaki Don-
kin, Daw iąc tam od paź izleruika, podszyt zlę pod 
godność arcybiskupa ł chodząc oczywiście w B„rojn 
duchownym, oszukiwał klasztory, bankierów, kup
ców i właścicieli hotelów. Nareszcie nolicya wglą- 
dnęła w tę sprawę i uwięziła oszusta.

Wieść o zaginionym oaręcla. Prefektura mor
ska w Lorient, porcie fiaucuakim w Bretanii, o:rzy- 
małi. wyłowioną w morzu butelkę, szczelnie *»r.V.i 
ną. Butelka tu aawlerału pismo, pochodzące ■* c  
rowca „Vlennc“ , który miał się rorbić n» w ybrze
żu m arokiańjkiem . W ładze nw ais ją  to p»sm .< ca 
af;okryf, prasa przeciwnie twierdz że jest r.uten- 
tyeznem

Radium W medycynie. Os am i nemer wiedeń
skiego esasopirmz lekarskiego ,i> 1*■ h- 'ó. o.-cćł.
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iolufilt" doonsl o próbach ziuf/jsowauia 
radiatu do leczenia zwężeń prscwoda pok* 
skutkiem rasa . Wprowadsono mianowicie] 
mewy kawatek rad u w do prcewoda poka 
i uay u a tio  go jakiś e ias Ład chorom 
puczem nowotwor ginął, a przewód aayatj 
wniejszą szerokość. Eksperym ent ten nd | 
wazys kich wypadkach, jest jednak jesz 
wiek niebeipiecznym dlatego, że niewi* 
dłogo mi. radmm daiatać i zachodzi on 
dziurawienia przewodu prsea działanie pj

Zabroniony jubileusz. Do S stoku io  
wiedomośc, Ze generat-gnberLator F inisz 
kow, tabronii obchodu setnej rocznicy 
neberga, narodowego poety Flnlaudc* 
lensz miał odbyć ule h lutego

Wygopaliska w Efezie. Wyprą*
którą rząd austrya .ki wysłał do Efe* 
kopywania tamtejsaego terenu, n a tra f 
starotytnego teatru , który został jnz 
nie odgrzebany. b a ie j n trrafiono w 
mnry bnoynkn, w którym prawdopodol 
się biblioteka, W nis»y anaiekloao 
nej wielkości, a na ścianie kilkj 
ptasKoriezb, przedstawiających wv 
jów rzymskich

Wypadki w teatracn i aaij
nawet bardzo drobne, wywołał 
tak w Berlinie w sali tam tl 
filharmoniezuego, w której je s l 
to jnzt od solita, podczas kor 1 
wacaki odezwał się dosyć sl? 
chwili publiczność w uzikib 
do wyjść mimo nawoływań, ażeby siedJ 
nie. Na estradzie właśnie pojawiła się wiolinisc 
panna Bln.baom , która nie wiedziała, co ma począć 
Ja k  się zdaje, pękła szyba a tnfim  ikutkiem go
rąca, a dnże, jag  talerz, kt>wałk> zzkła spedły na 
■tlę, nie raniąc aa szczęście nikogo. Po dlnglej 
dopiero przerwie koncert odbywał się w dalszym 
eiągn przed ławkami na pół pnsteml. W teatrze 
miejskim we Frankfurcie nad Menem podczas przed
stawienia „Cypryzncy** w drngim mlędzyakcle z j» 
wiła się mysz na parterze. K ilka pań z przestra 
cna krzyknęło, wyzksznjąc na krzesła, co stało się 
powodem popłochu. Jeden z widzów nepokoił pnbli- 
eznośc. opowiedziawszy o myszy i przed.tsw ienio 
można było dokończyć.

Dysbel W muylle. „G rażdanln14 podaje, te  w 
stanicy M ichałowskiej miała się odbyć ceremonia 
pogreebn pewnej t  s,rej kobiety. Ze wzgledn, że 
zm arła pozostawiła znaczny majątek, pogrzeD od
był się z wielką pompą i przy uczestnictwie tłnmn 
lndn. procesyz zbliża się do wykopanej mogiły. 
Nagle z jej wnętrza rozlega się straszliwy ryk 1 
nkasuje n ę  czarna okropna, rogata głowa. Idących 
oz przedzie zdjął strach i z krzykiem „dyabsł w 
mogile11 rozbiegli alę. Inni, którzy głowy nie wi
dzieli, * słysieli tylko roslegające się z groDU ry 
ki. ztzDęll zaniepokojeni. Zualazio się jedna* kilka 
śmiałków i ci z nadzwyczajną ostrożnością przybli
żyli się do mogiły. Podchodzą, a w mogile najswy- 
saajniejsay wół. Cmentarz zupełnie nieogrodsony i 
dlatego doztępny jest dla wszelkiego rodzaja do
mowych zwierząt, które niejednokrotnie jaż  zryły 
nzgrooki.

Tajemniczy człowiek.
— Co było Antoniomu?
— Nie wiem. był to zzwaze człowiek tajem ni

czy; nie wiadomo a czego żył, nie wiadomo też na 
oo umarł

Wieczu styczniowy owi. arayas ule rę t  lEieihfkuw 
polsk'ch „i wiazaa w Krakowie urządza w iokaln swe 
im pray ulicy Granicznej 1. G w nledzieię 31 b. m n- 
rzozysty wieczór ziyotniowy. P m m  część programu 
•bejuinje Słowo wstępne, wypowie kn. prałat dr Wł. 
Sandnrski; odczyt wrglosi urof. dr St Kozłi* ki; gra 
na oytrze panny L. V.; śpiew sol wy p. K deklaua- 
cya: „L om az nad D niestrn', wiersz ks. Sawy, wygłosi 
p Ochalski, solo skrrypco a tow. lortepiano, odegra 
panna M W a) „Pożegnanie Krakowa14, mazm s 
Wrońskiego; b) „Immor eileu* Langego; chór odipiewa 
pieśni patryotyozne Dragą część piograma wypełni 
dramat, w jednym akeio Asia p. t  „Dziesiąty pawilon14. 
Początek o p< dr 1

Z „Eleuteryi14. W niedzielę n l b. m. odbędzie się sta
raniem krokowskiego K iła Towarzystwa „Elenterya14 
w sali Rady mi ,i«*'e. wvkład Gedeona GedroycU na 
trm at: „Czy alkohol Jaty -.irowo44, ilnstrowany tabli
cami ataioinic nemi, oraz doświadczeniami na żywych 
organizmach zwierzęcych i roślinnych. Początek o go
dzinie 4 po połndnin Bilety nabywać można przed w y
kładem przy kasie. Ceny miejsc: „ r i. Jo 40 h, wstęp 
90 b Członkowie l.w a rz  stwa 1 studenci płacą połowę.

Bi rabczański, W  Bkfzd komitetu męshLgo baln rzb 
czańskitgo weszli pp Michał Boniecki, Kazimierz Cy 
irow.cz, Zdzisłuw Ctarnomski, Bob Jan Gorzkowbki, \d 
Jzw w sii, Stanisław Karpiński, Zdzisław Lnbomęski, 
Wiadytław Mięt wi*-*, >ir Leopol Mnsail, Jan  fiost* 
fiński, Franciszes Radziwiłł, Hier nim Radziwiłł, dr 
Edmnnd 8 'pi sl i i Maryan Ziembiński.

Na I balu irajatrów Krawieckich, btosnjąc się do nwag 
pomieszczonych on< gdsj w o t  z< m piśmie zarządził <u 
m ite ; balowy w-zeizie środki aby na ga'eryi w sali 
łaskiej p.no • ił porządek, Tylko tyle miejsc będzie 
sprzedanych, ile na niej znajduje się miejsc do sie
dzenia.

Mianowania Sekret*w poczty dr Maryan Dawidowski 
otraymai tylni radcy pocztowego.

Uniwersytet ludowy Im. Mickiewicza.
sobotę: Docent dr Heinrich: „Fizyka mati ryi44.

VI nied.ielę od 6—6: Dr Gertler: „Stosunek prawoo- 
paln.iv -»  Aostryi do Węgier14; od 71/, 8‘/, Docent 
ur Heinrich „Fizyka mater i“

Powbzechne wykłady uniwersyteckie.
(W dni powszednie o 7 w dni Świąteczne o 6 w leczór.)

W ■ botę Dr Stanisław Kętrzyński: „Pows'anie i 
upadek państwa Boiesława c hronrego- (w szkole wy
działowej >m św. Scholastyki).

W  niedzielę Dr W&uaw Tokarz „Tło historyczne 
w „Kordyanie14 Słowackiego44 (*, anli I gzzoiy realnej 
przy nl. Scnaenckiej II p.).

Repertoar Teatru mlejeklogo.
W aobotę „"Syn nadnaturalny44, Krotochwil. w 3 ak 

tach i t r  i r  ta  DancaniPa.
W niedziele popołudniu „Kopciuszek*4; wieozór „Syn 

nadnaturalny**

Repertoar Teatru ludowego.
W lonotę ;dia młodzieży bzkolnej): „Zemsta44
W niedzielę po połndnin: „Gv ałtn, oo się dzieje114

2 aaiendarza. W sobotę nu stycznia: Martyny i Hia
cynty pp mm ; » uedzielę 31 ‘tycznia: Piotra Nol, i 
oarceli; w poniedziałek 1 lutego: Brygidy p. i Igna- 
otgu b.

7 krakowsKlego onzerwatoryum Dul* S8-go styetnia 
m moo.etr Joazedł od — 6*7 do — 3 4 C,; barometr 
z* oinB opadał.

'nia 2> styoznie o godzinie 7 rano tai. barometro 
760*09 mm, termometrii — 6*8 C.; wiatr połndnlowo- 
zachodni

O abpyelikl ( K r a k ó w )  Ku
puje, sprzedaje i najm aje — fortepiany^ p:a- 
nina i harmonie -  krajow e i ^ayraiiiczae —  
nowe i przebrane — za gotówkę i na Bpłaty— 
bez zaliczki.

bytemu konanr 
skrzypka w orkiestrza tw 
Bko to i płodna działalność 'tom 
Mii achoj merowi wstęp do dalszych snąc 
drodze i ostataceuie pottawiły w pierwszych 
gach polskich komp izyt.irów.

W  r. 1858 został dyrektorem orkiestry baletu 
warszawskiego, a następnie profesorem Insty tath  
mazycznego i nauczycielem mnzykl w kilku zakła
dach nankowyeh. Fo śmierci Moninszk w r. 1872 
został dyrektorem opery polskiej i stanowisko to 
sajmował przez la t 10.

W  życiu ranzyczaem W arszaw y zapisał się s. p. 
Mduchejmer niepowszednią zasługą, jako ciłonek 
komitetu Tow. mnzycsnego, organizator orkiestry 
muzycznej i członek Bakcyl Moninszk). Sława jego 
zjednała ma niebawem uznunie i roigtos zagranicą, 
a najw ybitn’ejsi muzycy, jek  Mayerbeer, Liiolff, 
Moscbeies, Verdi, MaBzenet, Berlioz, Liszt, Saint- 
Saóus, D dibes zaszczycali go przyjaźnią i stałe u- 
trzym ywali z nim stounnki.

S. p. Miincbejmer jako kompozytor rozwijał bar
dzo używiouą działalność we wszystkich niemal ro
dzajach muzyki, F isat dzieła religijne, oratorya, 
msze, dzieła orkiestrowe opery, m elodrauaty, pis- 
śni, chóry, dorabiał muzykę do wleln dzieł drama
tycznych.

Z oper jego wymienić należy następujące:
1) „Otton Łącznik*1, opera w 5 aktach do słów 

Chęcińskiego, wystawiona w r. 1864  w W arsza
wie z ndzlałem słynnego Dwbrskiego.

2) „Siradyota*4, opera w 4  aktach do słów J a 
sińskiego (wystawiona w W arszawie w r. 1874).

3) „Mazepa*4, opera w 4 aktach do słów Radzi
szewskiego, wystawiona w r. 1902 w Tnrynie, 
W arszawie Krakowie.

4) „ M ś c ic ie lo p e r »  w 2 aktach do słów Mil
lera.

Z kompozycyj Innych do naji eloiejsry, h zaiiesają 
się: „K antata na cześć Mickiewicza14, „Sa've Re 
g iu a 1, „Veni Creator*, 2 H ,m u y , Modlitwa, 4  mar
sze żałobne, „Polon-** weselny14, „Legenda o mi
strzu  Twardowskim*4, 4  „U w ertury14, a między nie
mi „Liźwlęri tajem nicze14, wszysrko z orkiestrą; 
pieśni, jehóry, wreszcie nkłody a obcych autorów, 
jak op. instrnment&cyA do koncertu E-aii-1 Chopina, 
nsłady tegoż F an ta z ji polskiej, nkłady z Moniuszki, 
Komorowskiego, Hchnberta, Anta, liczne otwory for 
teplanc-wo itd.

Koropozycye Mfirichejmera, oprócz W arszawy, by
ły wykopywane w Chicago, Londynie, Paryża, M -n- 
treox, Beninie, Dreźnie, Pradze, Antwerpii, Wio 
dniu, Petersburgu, Ołomuńca , Sewastopola, or&s 
prawie po wszystkich zoaczniejstfcii miastach Kró 
lestwa, Gahcyi i W. Ks. Pnzimńssiego Niekioro 
nieśni dostąpiły rtadkiej popolarności, np. „Flisa 
hi**, „Czerny krzyżyk4' i „ Je j usteczka**.

W laUeh 1885 i 1900 r. ncsciła W aresaw a 
Muochejmera uroczystym obchodem Jego jobiletiszów 
35*lecio i 50 lecis jego działalności arlystycznej, 
■i niedale.j jak  prsed kilku tygodniami warszawssio 
Tow. mrizycatte w uczczeniu 2asłog sędziwego mo 
syka urządziło koni-irt, twórczości jego j nśwfę 
eony.

Od półtora ro k i choroba zmusiła zasłnzonego 
pracownika do osunięcia się % widowni pobUczuej 
lzinłaluości.

Pogrzeb ś. p. Mtinchejmera oJbedzie się w nie
dzielę. Nad grobem mowę żałobną wygłrsi dyrektor 
Tuw. mniycin»go, p. Zygmunt Noskowski, a połą
czone instytneye mozyc*ne „Lutnia** i „L ira “ zaj
mą się uświetnieniem obrzędu pogrzebowego predn- 
keyemi artystycanemi

Dział ekom
Nd centralny miejski targ na bydło w Rrai 

dzono dr.iś: bydła rogat-go opa-,owego K 5 szt! 
rogatego nieopasowego 310, jalownika 139 cieląt' 
trzody cUl»wn-j 391; o 1186 sziuk. Z tego sprzć 
dano na miejsrową konsaucyę 879 sztuk, do in n y c h  
krajów państwa 317. za gra icc 397 s t ntt. Płacono: 
by ło rogato opasuwe 74 72 K za 100 klg. żywej wa
gi, bydło nieopasowe “0 66 K m  0t> klg. żywej wa
gi, j łownik 62 .".6 K za 00 Klg żywej wagi, cielęta
48 -30 K za sztakę, trzoda ohlowna l. łO  -108 za loO
klg. wagi bitej. Zarząd targowy

^upapeart. ■'azenica na kyriecień 7*87 ilo 7 88 Pszo 
nioa na październik 7 38 do 7 69. Zyto na kwiecień 
6*f9 do 6*60 Zyto na październik — do * . Owies
na kwiecień 6*34 <lo 6*36. Owies ni październik — 
—* —. Kuk-jrodz* na maj 5 31 do 5 32 Knknrydta na 
lipiec 5*45 do 6*46 Rzepak na sierpień 11*30 do 
11 40

Oferty mierne chęć iiapna ograniczona, nsposobienie 
lepoze; zimne

W ia io io ś c i  nanlow e literackie i artysiyczn e.
— Polska wytwórczość umysłowa w r. 1903

W  jednem z pism warszawskich podniesiono przed 
rok*em jako ■'.astraszt-jący objaw, że polska wy
twórczość umysłowa znajduje się w upadku w po 
równaniu z inneml narodami i wyprowadzono rtąd 
krzyw diąpy wniosek o cofanln się kultury  naszego 
sj ołet-siirńsTwn. Twierdcenln terno zadają kram cy
fry  i wykazy, podane przez „ P r z e w o d n i k  Bi  
b l i o g r a f i c z n y * * ,  znany miesięcznik, Wychudzą 
cy w KrtiKowie pod red> kcyą dra K Hecka, n»- 
kładem księgarni Gebethnera i W «lffa. Grudniowy 
zeszyt tego pisnia wykasuje, że w roku ubiegłym 
wyazło ogółem książek i broszur polgelch 2696, 
nie licząc czasopism

Ogólua liczba polskich pism peryodycznych wy
nosi w przybliżeniu 5 6 0 — 580. Na 17 milionowy 
naród je s t to jeszcze stosunkowo nie wiele, zwła 
szcza np w porównaniu z Czechami, którzy na 6 
milionów ludności (bez Słowaków) m&ją pism pe- 
ryoJycznych 914. O innych pierwszorzędnych naro
dach nie mówimy jaż. wcale, bo a tymi naw et po
równywać się nie możemy, skoro angielskich pism 
peryodycznych wychodzi około 30 000, niemieckich 
przeszło 9000, a francuskich osoło 7000.

Cyfry powyższe, odnossące się do książek, są o 
tyle niedokładne, że pewna część książek, datowana 
na r  1903, wysała jeszoae w drugiej połowie roku 
1902, tak »amo jak  wiele książek w roku bieżą 
cym wychodzących, nosi na sobie datę roku 1903 
Odnośny artykuł „Przewodniki Bibiibgrafioznogo*

i ) s i  a t u  i e  w\ a d o m o ś e i
— P o l a c y  w A m e r y c e  m a j ą  o t r z y  

m a ć  b i s k u p a  P o l a k a .  Korespondent rzym
ski „Dziennika Poznańskiego** donosi, że są 
wszelkie widoki, iż W atykan zamianuje w krót
ce Polaka biskupem w Stanach Zjednoczonych 
Tym sposobem spełnią się g o rąc e  życzenia ne-
o i \ r { i i  , -łŁluoTjf aig **  .... . ^  ■

— R u s k i  m a n i i e s t .  Klub byłych rn- 
sk-ch posłów sejmowych ogłosił wczoraj we 
wszystki* h ru stich  dzienni«:ach lwowskich ob
szerny manifest, do narodu, ułożony niezawo
dnie na niedawnej konferencyi, o której odby
ciu się donosiliśmy przed fcilkn duiam.. Mani
fest przypomina wyborcom w okręgach, w któ
rych wskutek ich secesyi mają się nowe od 
być wybory, że bez względu na jakiekolwiek 
różnice zdań, powinni głosować wyłącznie na 
secesyonisiów. Zdaniem autorów w jednomyśl
ności tej Jezy metylko honor, ale i dobro ca
łego narodu.
a y n  m IHH —

Krouika lwowska
L w ó w  29 stycznia 

0 malwę sacyę w magistracie lwowskim.
Podczas wykrycia ostatniej aefra„dacyi w magisrrs- 
cie lwowskim, przez sekretarza ś. p. Dziubińskiego 
popełnionej, zgłrsił s:ę sam do sądu lwowskiego 
Eagenlnsz Nowicki, b. urzędnik maniDalacTjny mu 
gistratn  dla poczynienia zeznań odnośnie do Boczą
cego się śledztwa przeciw Dziabińskiemn Nowicki 
byż już karuny jeduoroczuern wlęzioniem s u defran 
dacye, jakich dopuścił się ne. Bssodę gminy miast i 
Lwowa, pełniąc funkc.ye w presydymn m agistratu. 
Było to w czerwcu 1901 r Po odsiedzenia kary 
wyjechał ae Lwowt>, a w ostatnich ciosach Dav 4 
w W ar iz* le, skąd właśnie zgłosił się w cein zło 
żenla świadectwa. Pieniądze n» przyjazd dała mu, 
jak  powszechnie mówią, pewna osobistość, tocząca 
w' swoim organie zażartą kampanię przeciw prezy 
(tentowi Małachowskiemu Nowlckt tak się podobeo 
w suznanifc -h swoich a:galopował, że sam się oskar
żył. Po przesłuchaniu u w i ę z i o n o  N o w i c k i e 
g o ,  a W pr»yszłym miesiąca odbędzie sle p rz e c i1.' 
niemu rozprawa przed uądem przysięgłych. Zarzu 
cono mu, że wytndzit od czterech obywateli na ta 
kay za przyjęcie do związUn gminy w kwocie 150 
koron, tndz<eż że przywłaBz zył sobie od 27 oeóo 
opłaty za nadanie obywatelstwa, a to w kwocie 
1584 kor. Na stanowisku urzędnika potaisiowat na 
na odnośnych referatach podpisy prezydenta Mała 
chowskiego, radcy Lukasa i Dziubińskiego, i w teu 

Obób nkrył osznstwo, Które dopiero teraz, gdy 
Nowicki zgłosił się sam dla złożeniu św isiectw a, 
w magistracie wykryto. (A )

Z Rudy m Lwowa No. wczorajszem tajnem po 
siedzeniu (jawnego nie było) rozstrzygnięto zasa 
doi, zą sprawę t. r v  manipulantów magistrackich 
W 12 randze. Tę kategoryę stworzono, aby dać 
ilyarnistom możność stabillzacyl, bez prawa awansu 
Prócz tego Btabllizoiiano w eterynarza miejskiego p. 
Adama Krzyszcałowlcza, który przed paru miesiąca
mi przeniesiony został do binra rzeźni, dokąd na 
jego miejsce przeszedł z binra p. Terleek!, Nako- 
uiec dwie poBady itarsiych nauczycieli w estoie 
ludowej miejskiej z ruskim językiem wykładowym 
im. Szaazklewicza otrzymali pp. Szajowski i Ga- 
mota.

Profesor botaniki na lwowskim uniwersytecie 
1 akedemii dublańskiej dr M aryaa R a c i b o r s k i  
otrzymał od rzą lu  holenderskiego proDosycyę n ia 
nia sio na Jaw ę, celem objęcia tam iitscyl do- 
ówiadciaiaej dla badania trzciny enkrowej. Prof. 
Raciborski, mimo korsystoyeb warunków, pooposycyi 
nio p rzy ją ł

nie
Smiel

przyszło w 
nych mężczyzn^
40  le tn i Mieczysła 
od wypadków dla ro i 
po przybycia (lo kawla£ 
się nie pokazywał. Obecni? 
obecuością towarzysza, zucaęl 
ascib znaleźli w miejsca astępo' 
zwany lekarz stwierdził śmierć 
cowego.

NozOwniCtWO. W pasażu MikoUa 
okoio godz ny 8 wieczorem rzucił się ja 
w sprzeczce z nożem w ręku nu czeladnika 
zkiego Michała Zarzyckiego i pchnął go w 
bok Zarzycki padł zbroczony krw ią, a napastn? 
ikor_. s ai z zamieszania i uciesł. Rannego opa 
trzyłc pogotowie Towarzystwa ratnnkow»go, a zn a
lazłszy ciężką ranę, zadauą w lewą pierś, przewio
zło go ao szpitalu powszechnego.

Kapertoar Teatru lwowskiego
w >■ iolę „Tosća4 ' (batain. yfJ-tCĘp V fa rsy  "rfó" 

oloni).
W niedzielę po połndnin: „Posłanleo N’r 6666“; wie 

ctór: „Faust1* Goethego.

TeMiicffi i telegrafiom 
wiadomości „N. Reformy**

z dnia 29 stycznia.
Wfeaen Król szwedzki Oskar w przejeździb 

do Abbszyi zatrzym a 3ię z końcem lnte^o w 
Wio-inm. aby odwiedzić cesarza. W izyta bę 
ózie m a ła  charakter oficyalny.

Z obozu czeskiego.
Praga. Polityczny klah młodoczeski w P ra 

dze odbył wczoraj zgromadzenie na ktorem 
ośwaJczonrj, że kino uważa znaną odpowiedź 
dra Koeroera, daną agrarynszoin czeskim za 
p r o w o k a c j ę  i za dowód m eprzytbylności 
rządn względem Ozechów. Klub wzywa więc 
posłów czeskich, a ż e b y  z e r w a l i  w s z y 
s t k i e  s t o s u n k i  z d r e m  K c e r b e r e m  i 
z w a l c z a l i  g o  w s z e l k i e m i  ś r o d k a m i  
i s p o s o b a m i ,  j a k i e  d a j e  o b s t r u k 
c j a .

Praga. Zastępcy czeskich narodowych sto
warzyszeń z Czech, Moraw i Śląska obrado- 
urah to wczoraj nad projektem prof. B r a f a ,  
dotyczącym uniw ersytetu czeskiego dla Moraw. 
Projekt ton po dłuższej dyskusyi odrzucono 
z tem umotywowaniem, że oznaczałby on od
wrót z obecnego czeskiego star owiska w tej 
sprawie.

Z Sejmu węgierskiego.
Bupapeszt. Przed przystąp eniein dc porząd

ku dzienr.ego pos. S a g h y  domaga się, aoy 
wniosek pos. 8znualowsky’ego w sprawie wy 
born komisy* z całej Izby dla porozumienia 
w sprawie zaniechania obsirukcyit wzięty był 
na porządek dzienny jednego z najbliższych 
posiedzeń.

Prezydent m>nistrów hr. T i s z oświadcza, 
że wobec tego, iz jest zupełnie obojętnym, na 
czem Izba czas traci, więc nie ma nic przeciw 
wzięciu tego wniosku na porządek dzienny. 
Co się tyczy zarzntn poprzedmego mówcy, iż 
zapowiedział użycie środków gwałtownych i za
angażował w to koronę, wskazuje prezydent 
ministrów na to. że środki, jak ie  mają być n- 
żyte przeciw obstrukcyi, m ają charakter kon 
8tytncyjny, a prezydent mimstrów z natury  
rzeczy musiał z góry zasięgnąć zdania korony 
w tej sprawie.

Izba przechodzi następnie z porządku dzien
nego do dalszego ciąga dyskasyi nad drngiem 
przedłożeniem o kontyngencie rekruta.

Na ALfierę
Wiedeń, Przybył tu  z Pragi arcyksiążę F e r

dynand Karol, który po dwudniowym tn poby
cie wyjedz>e na czas dłuższy na Riyierę

E. Franzos umarł.
4erlln W>dług doniesienia „Lokal Auzeige- 

: a “ umarł w Berlinie pisarz Karol Emil F  r  a n-
ZO Ł

gc 
zac 
zapy  InR
M iggiV g,
nełności

p rz e c iw
f a ł s z e r 
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Kursa telegraficzne.
Wiedeń. 29 siycznia. Zamknięcie giełdy o g S m . —, 
■ckcye ansirj atkiegi Zakłada jcredjtowegn 67o*&0 

Akcye węgiersk.egi! ' . s u  b  redytowego 7s6 — Akcyr 
Anglfibankn 282*23 Akcye UnionDanKD 541 OO Akuyt 
Lau ierbanka 440* —. Akcye Banrvereinn 620*50. Akcya 
Bodencredit 940 —. Akcye galicyjskiego banko hipote 
cinogo E5-*—. ikeye kGei państwowych 670 50. Akcye 
kolei południowej o4*75 Akcye N Tramwaye lit A. 
— * Akcye N Tramwaye lic B. *—. Akcye koiei 
Elbr b .l 416*—. Akcye kolei Północnej 6470* —. Akcyi 
kolei Ciemiuwiectoej 580 —. Akcye Alpiny 421*75. Ak 
cye Rim> Mutanyi 179*—. Akcye Praskiego To wart; 
stA i że’aznego 1900 Akcye fabryki broni 465--. 
Akcve tureckie tytoniowe 341*—. Galie, karpackie ak 
cyjne Towaitys^wo naftowe 1225*—. Obligacye węgier
skie iudemnitacyjne 98*55. Reula majowa 100 60 Ao- 
otryacka renta aoronowa 100*65. Węgierska reut« ko
ronowa 98*90. 66 1. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 99*80 4°/, Listy Banka krajowego 100
4V«"/o 'ist.y Banka krajowego 10280 41/, Bank kn
jowy lu3*40. 4V# Bisty Bankn hipotecznego 9990. 
4* /A  Listy Banko hipotecznego 102 —. 5•/, Listy Ban
k i  hipotecznego 111*76 4°/( Galicyjskie obligaoye pro-
pinacyjn1’ 100*25. ł°/t Galicyjska pożyczka krajowa a r 
1893 160* . 4°/» Pożyczka m .Lwowa 97*76 Losy turę
ckie 132*75 M aru 117*10 Ruble 252*25.

Daposobienie Po Bpokojnym przebiega zamknięcie 
siane, ne 8’lniejszą zagranicę leiko wzm >cm >m

(tnkic** i 8 0 stały. Spirytua 46*40 idzie w grę Nafta 
niezmienione

Cennik Izby h&ndiowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 99 stycznia (godz 1 w poradnie)
I Wa ilty płacą żądają

Hob.e papierów,   252 50 955 50
Marki n ie m ie c k ie .....................................  116 80 117 20
frank , papierowe ............................. 96 — 95 50
Dwndziestofrankówki w zlocie . . .  IŁ — 19 10

II. Listy zastawne.
64/0 Listy zastawne prem, banka hipot. 111 — 112 —
4'/.•/. Listy z„j( „wne Bankn hipot. . 101 50 101 25
4% ,  „ „ „ . 98 50 100 60
4I/,7o Listy zastawne Bankn krajowego 102 60 10 50 
4“/, „ „ „ „ 99 50 10C 50
4°/s Listy zast. ga . Tow. kred. ziem nieok. 99 — — —
4’/. „ „ „ „ „ „ 4  letn. 99 60 ---------
*•/„ „ „ „ „ „ „ 56-letn 98 60 100 25

III. Obligacye I pożyczki.
4% Galicyjskie obligacye propinacyjne 10C — 101 —
4”,'» Poiycrku ki -jowa z i 1893 99 50 10C 60
4"/, „ miastu Lwów, 97 20 98 90
3 V / .  „ „ „   102 20 1 )3 Su
47, Obligacye komunaln- Bankn kraj. 103 — 103 80

a a a „ 101 75 103 75
47, „ kolejowe......................  99 60 10C 50

Losy miasta Kraków.,
IV. L o s  y.

80 — 64 -
Vr f k o ye

Akoye Hanku hipotecznego we Lwowie 548 — 566 — 
„ „ Gal dla l* i p w Krak — — — —
„ „ Lwów-Czemiowoe-Jassy 580 582 —

VI. Punilozue zapisy długu 
47 ic*’» wspólna renta pap . 100 60 100 9o
*7l07, „ „ srebrna . . 200 60 100 90
4 '/, renta koronowy aastryacka . . 100 60 101 — 
4*/, „ „ węgipr A a 99 —g  99 50
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Pomucnik handlowy
jobry ektpedyent w  dziale towarów  
btawatnycb i konfekcy damskich, znaj- 
izio z aniem l  marca 1904 pomieszczę 
ue w m agazy^e 1 S o b o le w a k le g o  

w  K r a k o w ie ,  8S& « 10

Pameuta,
pisząc* biegle nr maszynie, posiadająca eęza- 
min z ouchaiteryi, szuka zajęcia «inro»ego 
w  Łrakowe la t tt pobliżu. W  razie potrze >y 
moi# złożyć kilkaset Jtornn kaucyi Zęłosseni# 
pod 292 przyjmuje Adm. „N. Reformy*. V9S fi 8

C u k ie rn ia
dobrze się re ń tu ją ca  jes t do sprze- 
ariia z pow odu Słabości w łaściciela. 

Zgłoszenia pod 520 przyjm uje Ad- 
stracy a  .  Reform y “ . «,:>o 2 a

ilua fortepianów
ii i p i a u i i i  jesr do sprzedania

jn a lą  fortepianów St. Słotwin- 
Kraków, ul. Sze.wsk 10 , U p.

151 94 Hu)

i l i ó d  p a t o k ę
ttięs lacurslny, czysto pszczelny, 
padeuij kura;yjnv i dest/owy, w bl»- 

szinkaob 5-klg. po 6 K, mcod do p ic ia  wy
borny w praKtycznycn gąs.oruch 4 litrowy -h po 
5 K. (10 h wysyl.. cmy rok opłatrnie dc ka.zciej 
poczty za zaliczką pasiek# A lam  j. O j r u 1 i- 
»o p. Siemikowce koło j»ny owa. i'rzy wię
kszym cdbiorte znacznie tLniej 449 4 8

K o m is y a  a d m in ls t p a o y ju s
c. i k Dyrekcyi Inżytueryi wojskowej w Krakowie.

^wieszczenie.

Ł i  B » s l c i
h o te l  S o b k i  L .  3, 

ju b ile r sk ic h , z e g a r k ó w  g e n e w s k ic h  
^ h a ffh a u  t u ,  O m ega i  B illo d e s , oraz sreb ra  

wypraw, sreb ra  c h iń s k ie g o  najlepsz. gatunku 
Fźedając po cen ach  fabrycznych.

z a r e r z y n o w e  w  u a j n W k a z y «  w y b u r z ę ,  
z y i m u j o  w 8 z « 1 k i  * r e p e r a e y e .  u o  6 t

:ier prawdziwie krajowy
t .  j .  C u k i e r *

r z e v r o r s k i
ma na O D akow unin napis

C u k ro w n ia  i R a fm e r y a  w P rzew o rsk u
( z n a k  o c h r o n n y  b u r a k ) .

"’p('iTzefkT- Tuny "ću kierRa mianowicie opatrzony 
sem , Wyrób krajowy* 1.. Z, F. j e s t  to w a r e l"  la
bryk wrogiego nam kartelu chropiósklego.

Dla P o r y c i ,  j a t o l t ł  i dla zdrow ych?
polecam z poręczeniem naturalny z«- 
szl roczny miud pszczelny w najlepszym 
stołowym gatunku w blaszankach 10 
fontowych po 5 R za zaliczką. W arto 

spróbować! 4 5 3 3 
•f. PABN4N, Urzymalów

.Penslob Lilhuania*1
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2,

poleca p o k o j e  elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od a koron — na 
doby lub dłużej, — Na ZądaMe pod.i- 

womie potraw. u  i 9 o

M agistrat stoł. król miasta Krakowa 
podaje do publicznej wiadomości, że 
w poniedziałek dnia 8 lutego 1904 od
będzie się w Wydziale ekom ulicznym 
M agistratu o godzinie 12tej w południe 
licytacya na szycie mundnrów dla s tra 
ży pożarnej miejskiej i pomoruikow w 
liczbie około 140 ludzi na rok 1904 
Gmina miasta dostarczy przedsiębior y 
snkna na munuury i wyłogi, drylu i g a 
zików z herbem miasta, przedsięoiorca 
zatem, obok uszycia, dostarczać będzie 
tylko podszew ek, zwykłych gazików 
i t. p. drobiazgów.

Oferty opatrzone m arką stemplową 
na 1 kor., do których ma być dołączo
ny kwit Kasy miejskiej na dowód, iż 
przepisane wadyum 300 koron złożono, 
wnosić można n»jdalej do godziny 12 
w południe dnia 8 lutego P. r. na ręce 
Naczelnika W ydziału Igo M agistratu 
(Plac W W Świętych L  or. 9, II p.).

W arunki Iby tacy jne przejrzeć i bAt 
szych wyjaśnień zasięgnąć można w W y
dziale ekonomicznym M agistratu w go
dzinach urzędowych przed południem 
Z M agistratu s łoł. król. m iasta Krakowa 

łn ia  25 styczm a 1904.
J. F r ied le in ,
Pr ryćont miast#.

b u v c .

u joozn zbuza razEm u

417 4 6
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D J U l  PSEBHOFERA
od czasów cesarza Józefa, a więc dłużej, niż 120 la t są znano te pigułki, 
jako bez boleści rozwalniający środek domowy i przez wi In lekarzy 
publiczności polecane we wsze-kith skutkach złego trawienia i zatwar

dzenia.
Pudełko z 15 pigułkami 21 ct., zwój z sześnn pudełkami 1 łr  5 et. 

M T  Wysyl* się najmniej |e6e* zwb]. U H  
Po otrzymaniu należytości kusztuje w raz t opłatą poosiową:

1 zwój pigułek
2 zwoje „
3 .

koron 2 60 
a 4 7b 
- 680

4 zwoje pigułek
5 zwoi 
10 „

koron 8 90 
10 50 

.  18 óO
Pigułki P8erhofera, publiczności znane także pod nazwą Pserhofera 
pigułek rozwalniających lub krew czyszczących, są prawdziwe tylko 
wtedy, jeżeli na wieku każdego pudełka znajduje sie czerwony podnls

„J. P serhofer1*. 355 7 92

=  A P T E K A  J. P S ER IIO FE R A  =
w  W IE D N IU , 1., 8 IN G E R 9 T R A  S S E  15.

i
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U / i  -^
w płytue ,. < a o

Doskonale odtłus/cza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło 
sów, y zmacnia ich p most

Do nabyci# w zasobniejszych #ptekach, 
droguei-ya-h i składach perfum.

Główne składy we Lwowie. H ay, Mi-
Lola. o l.: w Krakowie: B lm

Ciągnienie 1 lntego!
Sprzedajemy, 

los Bazylika, Los tabaczny, Lo» Dobrego serca, 
Udział w grze na włoski ks krzyża, — na 32 
raty miesięczne po koi 2'50, lub 26 rai nile?ię- 

cznyuh po ker. 3. 457 4 4
Bocznie II ciągnień, główne wygrane 30.000 

koron. 20.000 koron, luO.OOO frk. 
Natychmiastowe prawo gry Pierwsza rata 

nrzekazem Listy ciągnień za darmc 
K u ito r  w ym ian y  

Fpledlandle p A Śpitzer 
Wiedeń, L; Schottenring Nr. I.

BoŚniar,ki9, czysto welaia- 
nc miękie, puszyste, ciepłe 
i bardzo trwałe, od najtań

szych cen poleca

Firma Dr Nieć i Ska
w Krakowie, Rynek gł Nr 25

(Magazyn towarów wschodnich).

Ogłoszenie.
W krajowej szkole ogrodniczej w Tar- 

wie rozpocz.na aię rok szkoiny 1904 5 
w pierwszych dniach kwietnia 1904.

Celem krajowej szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie jest: teoretyczne i prak ty  
czne wykształcenie młodzieży na ogro
dników uzd<dnionvch do prowadzenia 
ogrodów w ojskich.

Do szkeły tej uioż* . bv7 przyjęty 
każdy kandydat, który:
1) wykaże się, że ukończył przynaj

mniej 1 5 rok życia, że odbył 2 d -  
brym postępem obowiązkową naakę 
w ózkide ludowej, ża jest umysłowo

—  j fiiyC 014)-■SHipMflin "zdióW”! flidl 
gannych obyczajów, ;

2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczo
nym złoży egzamin wstęony, dnżący 
do ocenienia, czy Kandydat jes t wo- 
góle dostatecznie rozw uięty umysło
wo, ażeby mógł korzystać z nauk 
szkole udzielanych.

Kandydaci, któ-zj odbyli przynaj
mniej jednoroczną puiktykę ogrodniczą, 
a uczynią zadość pow.yż wymienionym 
warunkom, m&ją pierwszeństwo do przy 
jęcia  przed innymi

Koszta utrzymania ucznia w zekła- 
dzie wynoszą 300 koron rocznie. Sę 
nowie nbogich rodziców n?og' być przy 
lęci na koszt fundus/n krajowego. Każ 
dy wsiępujiycy du zakłądn powinien być 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i 
dobre buty juchtowe.

Podania o przyjęcia wt osić należy 
najdalej do 15 m arca 1904 r. do Dy
rekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w T ar
nowie, która na żądanie udziel’ wszel 
kich bliższych wyiaśnień. 503 1 3

Ci UW31 m ôa^* dobrze poleceni sto- 
'* larze, którzy b:,dą m eli spo

sobność pod dzielnem kierownictwem 
wynczyć się stolarstw a modelowego, 
znajdą umieszczenie w e Fabryce maszyn 
i o d le ^ a rn  żelaza E . B r e d t a  i  S k l  
w  O i ty n i i .

Wymag>>e kontraKtowe zohowiązanie 
się na 4 lala.

Poszukiwany również doświadczony 
starszy stolarz modelowy. sis 3 a

Pomocnik handlowy
mówiący po polsku, poniem ieckni po fran 
cusku, poszukuje u leszczenia. Ung »r 
Jozef, Kraków, ul. S',/. Sebastyana 20. 

615 3 9

Wielki wybór obrazów,
ram rozmaitych i t. d.

te  K r a k o w ie ,  p r z y  u l .  S ie n n e j  12.
Przyjmuje się do oprawy obrazy, pre

mie i t. d.
Ceny Dardzo przystępne. Obrazy mo 

źtm nabywać taKże na srdaty. Przyjm ie
się spójnika. jsh n 19

Jacek Lndwiński
Z E G A R M I S T F 2 ;

^  m*# w aw n  <mu ś» 18 t>

1 i t  - - u  Aprot w»ne pnej , , i u  S  
\ .  .He-.. 1 medyczna zA sr- i. V  

1 y Paryżu, adoptowane j |K '.X i  k ■  
J f -zez F irmc.irz offl K M B1I S  
cialny francuzki, W

A  OU cIol -..ne prze? -aJę *i ■ 
Medyczr- w Petenburgm J

^  Poaiadajłcerównoczełn!« włam ic i jo d u ?  
9  i lelaza, pigułki te .kutku.ą wytą ;aie. we V  
^  wuyatluch rodzaji-Ji chorób, któ. j wywo- 9  
0  tuje zarodek ikrofuliczuy ipnehliny. rad a- ^  
2  ic kanałów, hur-uy-y. e‘ slab.iłci, r r-e_ •  
2  ciw ktoryn , zwykłe zetazo jest zupełnie Z  
W  oezjkuteczuem; " Chlorozia (blad.^zco), J  
9  ” Ijaucorrhe# (białych upttwach , w Ame- 9  
A  norrhie itMtrtymtnie zupełne luh cręacio- 9
•  we regutam oicil, w Suchotach, w iyn :i a  

organicznej etc. Ostatecznie podają one 2  
B  lekarzom 4r-3ek t s a n  lęicznj- uadrwy- 9  
A  czaj silny, dc podżywiama org ima i do ^
{ w zm acniania k o n s ty tu c ji lim fatyczcych. a  

tltb y .h  lub  osłabionych. 2
N B . — Jo d  nieczystego lub  zepsutego •  

żelaza, je t t  l e k . • a1 wen. u e p e w re .u , roz- 9  
& lrzażm ającem . fazo d r  w d a  crysti s i , i 
2  mntentycznoici p raw dziw ych P ig u 'u k  t t  
•  B U n c a -d a , fcądad nalały , naszą p .e r r ę i  na ~  
_ ł  srebrze 1 pi dp  s nasz m - 
9  nin iejsry  połoionjr a  lpo- 
^  du sielon«j t ty k ie ty .

o  Aptekarz w pirytu, #u i #o»apl ..T*I hi 
A  WTST«I*uAc l ’Z *ai*-F*-TW. Cl

9 5 0

Kupujmy tylko węgiel własny
z krajowych kopalni

J J  I  517 1 4

znacznie tańszy od w ęgla p rusk iego  i nadający  się szczególnie do ojiału 
dom owego, gorzelni, brow arów , cegieln i, łaźn i, kaloryferów , do opału 

gm achów  jiuhlicznych szkół, urzędów  i t. p. i t. p.

Z  K O P A L N I
W JAWORZNIE W  SIERSZY

kalo ry i 5515 (an aliza  państw ow ego kalo ry i 5 3 0 6
zak ładu  geologicznego w W iedniu) ^  TENCZl^NK L
sortow any m aszynow o do nabycia kak)ryi 5 n %  ba)(l7o s ta ran n ie  sor 
w bryłach, kostkach  (I i  I I )  i orze- t l ,wany ^  n ab y d u  w ko.

stkach  I  i I I ,  orzechach I i II .chach.

Reprezentacya Reorezbntacypi
, Lw ow skie B iuro  handlow e S. Ma-

C entra lne  B iuro sprzedaży  węgla ja- jew ski( LwóWj . 0ŚciuRzfci 4 ,
w orzm ckiego Lwów, fiyKStuska 10. Lwow,k$ j ^ ia c< k Banka gah.
ń g a a c ra  sprze<laży węgla juw oizni- cyjskiego dla Imndlu i p rzom esłu  

ckiego Kraków, ul. Pawia 5. K w iatkow ski w Krakowie.

Bardzo w ielka iloS6 
. .  . j — r "otób polepszyła tw ó j4 zdrowie

i  takov t  u trzym uje przez utywante

rlblllEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D- Ci)UVIN’A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono

m iczny, D tw y do użycia. Czyszcząc krew . daje się 
m stusowaó p raw ie we w szystkich  d m ro b a ch  d .ro - 
m oznych jakoto : liszaje, reun>at\zmy, pi ^ starzaD  
katary dreszcze, zatkania, zanik pokarm u u k o b ie , I 

i - u c z o ly ,  osłabienie nerw ów , brak apetytu w j  
'  w szelkich  zapaleniach. nidło„( ia« 1., anem u, z cm 
^traw ien iai pow olnem  tunkeyonow aniu żołądka J

P i a U L K I  C A V  V I N  do „aby,da 1
zuslldeh większych, ptekaeh iw ia ta , 

o P A R Y Ż U  :
Fauhourg S a in t-D tn is ,

Dra FRYDERYKA IENGIELA 8 50
B a l  s a m  b r z o z o  w y

Jnż e»m sok lońlinny, płyDący i br*osy, jeżeli na pulo pric- 
drinr»wiono korę, *nsn) jest ud nieDsmutnych czasów, jako n ij 
zaakomitszy Środek pięknoćci; jeżeli się jednak ten sok wedle 
przepisu  w ynalazcy p rz y rz ą tn i w drodze chem icznej jakc balzam, 
w takim razie dopiero n ab ie ra  praw ie  cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lui inne mlejsoe skóry 
tym balsamem, to jnż n a - z jn  r»  r a n o  o d p a d a l i  p r a w i '’ c te -  
# i.aozuo  h p i i  ii *e s k ó ry ,  k t  , r a  s t a j e  •*# p i s s s to  lśn i - - 
co  b ia łą  I d e l ik a tn ą .

Balsam ten wygładza na twarz, zmarszczki i blizLj r )w- 
stałe z ospy ł nadaje twarzy młodocianą barwę, a eerzi bial ażó, 
delikatność i świeżość; nsuwi w najkrótszym tzazie piegi, plamy 

wąirobiane, blizny, czerwoność nosa, stła iczenie i wszelkie inne niociyitośoi oerj. Jena 
si dkL ■ opisem ożycia 1 złr. 50 ct D ra  L c n ę le la  m y d ło  b e n z o o io w #  nałagodniej- 
sze i nzj' dpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po ttO «t.

Do nabycia » każdej większej aptece, mianowicie we Iłow ie  u Z. r.aokera, 
w Krakowie u W iktora Kedyka; w Cze*nlbwoaoh u iłoliobowskiegi nazt. kahi #pw 
Schmiedt & Fontin drogueryz: w Tsrnopolu u Marcytna Krzyżanowikiego; w Tarnawie 
u M. Adlera, J . Siezołowskiógo; w 8 'elaka u Aln- Blumt n thp#  1 w droguoryi A n#ai

\

Wysyłam zaraz 5 kg najlepszego, barózi- sm»- 
czocgo uiiodu opłaiuie ze zaliczką 8 K 50 h, 
s łouk ieb  j a k  cu k ie r  pow ide ł 5 kg. 4 K, 
■dhii n i n i  ś l in e k 1 wągierNkieb 5-kg. ko 

szyk 4 K 480 8 8
V. Nussbrauch, Zaleszczyki.

5
Każdą osobę bez wzglę.lu na wiek '? 

wyuczę

| BUCHALTERYI
pojedynczej i podwójnej, rachun
ków kupieckich i wiadomości we
kslowych <? 5u-ciu lekcjach  pod 
gw ar-m eją za bardzo p rz jstępną 

cenę. 146 u  16 
Również udzielam nauki języka 

niemieckiego, korespondencji han
dlowej, stenografii i kaligrafir 

J ó z e f  H a n d  w e r k ,
ij ul. św. Sebastyana Nr 34. I I  p front
r*

" (CwwWwww Seieiiśó M M C J

DO KANADY!
i do Stanów Zjedno
czonych Ameryki!

przcprawD n a jta n ie j , n a jle p ie j  i  
naj w y g o c in iij  własnemi parowcami 

dwuśrubowemi i własuemi kolejami

„CANADIAN PACIFIC"
Agencya przewozowa w Rotter- 

damif),
O ceDy k art okrętowych i biletów ko
lejowych do wszystkich miejscowości 
Kanady i Stanów Zjednoczonych naio- 
źy zwracać się tylko do lej agencji, 
któr-i chętnie udzieli każlem u wyja
śnień co do podróży co do warunków 
pracy i płacy w Ameryce i co do wa
runków na jakich w Kanadzie o trzy
mać można bezpłatnie po 160 akrów 

grun 'u  na własność.
Niechaj nik' w piw  w m e jedzie do 

Kauady. zanim nie otrzyma cenników 
agencji „Canadian Pacific1* i zanim me 
porowua naszych najniższych cen ?■ wv- 
górow aneni cenami oDcych agencyj. 

Adresować należy 407 3 10

M l G .  F R  E U D B E R  O
Generalny Agent,

,.Canadian Pacific RaiSway Co“ 
Rotterdam, Lauvehaven 209 Holland,

Z D r u k a m i  L it* ra i.k ie i < p r z ą J ta n ,  p o a  . i n n ą  N o w a  D n ik a r n m  J a g ie l lo ń s k a )  w  lu a k o w i e ,  u l J a g ie l lo ń s k i  1 0 Rządca f łruicanu L- K. Górski.


